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Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność narodu, skupiajmy 


pod sztandarami Frontu Narodowego wszystkich ludzi 


R HT TR TO Tr Hr 


pracy, partyjnych i bezpartyjnych, wszystkich patriotów: 


(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego) 
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M WYBORCZY 


FRONTU NARODOWEGO 


Do obywateli Polskiej Rzeczypospolitej. Ludowej 
Do robotników i robotnic! Do chłopów i chłopek! Do inteligencji! Do rzemieślników! 
Do żołnierzy i oficerów Wojska Polskiego! Do kobiet! Do młodzieży! 


ABY ZESPOLIĆ JESZCZE BARDZIEJ NARÓD POLSKI W PRACY I W WALCE 


O UMOCNIENIE NIEPODLEGŁOŚCI ZJEDNOCZONEJ OJCZYZNY, 


O UTRZYMANIE I UTRWALENIE POKOJU, 
O WZROST DOBROBYTU I CORAZ LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ LUDZI PRACY, 


O ROZKWIT I SIŁĘ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ, 


Czym jest Front Narodowy? 


Jest jednością działania wszystkich Polaków, 
którzy chcą gospodarczego i kulturalnego rozkwi- 
tu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego 
wzrostu jej siły oraz dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy. 

Jest jednością działania wszystkich, którzy chcą 
utrwalenia pokoju i niepodległości Ojczyzny. 


Jest jednością w wałce o szczęśliwą przyszłość 
narądu, w walce z tymi, którzy chcieliby naród 
nasz rozbić i osłabić wewnętrznie, w walce z naj- 
mitami imperializmu. 


Front Narodowy jest jednością działania tych wszyst- 
kich, którzy chcą, aby znikł wszelki wyzysk pracy, 
aby każdy służył narodowi według zdolności i otrzymy- 
wał zapłatę według pracy. 


Front Narodowy jest jednością działania wszystkich 
Polaków, którzy chcą, aby Polska — „wolna wśród 
wolnych, równa wśród równych i wspierających się 
wzajemnie narodów“ — otoczona była gorącą przyjaź- 
nią i szacunkiem całej postępowej ludzkości, wnosząc 
swój wkład do walki o pokój, postęp i sprawiedliwość 
społeczną. 


Front Narodowy jest jednością wszystkich, którzy 
gotowi są oddać swe myśli, zapał i siły walce o zwy- 
cięskie wykonanie historycznych planów narodowych 
— planów uprzemysłowienia i wszechstronnego rozwo- 
łu Polski. 


Front Narodowy 
— skupia się wokół klasy robotniczej, która prze- 
wodziła narodowi w walce o wyzwolenie, a dziś 
przewodzi w budowaniu nowego życia, 


— opiera się na sojuszu robotniczo-chłopskim, 
— wzmacnia coraz ściślejszą więź inteligencji pra- 
cującej z klasą robotniczą. 
Front Narodowy jest braterską jednością działania 
partyjnych i bezpartyjnych, związanych wzajemnym 
zaufaniem, wspólną pracą i walką o lepsze jutro. 


Kto staje w szeregach Frontu Narodowego, kto 
wzmacnia jego jedność i przyczynia się do osiąg- 
nięcia jego wielkich i sprawiedliwych celów — 
jest patriotą. 

Kto jedność narodu świadomie rozbija — jest 
wrogiem. i 


Wielkie, historyczne zdobycze narodu polskiego, 
osiągnięte w ciągu ośmiu lat niepodległości opierają 
się na tym, 

że dzięki wyzwoleniu naszego kraju przez Armię 
Radziecką i walczące u jej boku Wojsko Polskie — 
klasa robotnicza pod przewodem Polskiej Partii 
Robotniczej, w sojuszu z masami chłopów pracu- 
jących, wzięła władzę w ręce i przezwyciężając 
wiekowe zacofanie kraju, podjęła wielkie dzieło 
budowy socjalizmu w Polsce, 


że wokół władzy ludowej, w walce przeciwko 
wyzyskiwaczom, przeciwko wrogim Polsce siłom 
imperializmu i ich agenturom rozwijała się i wzma- 
eniała jedność działania patriotycznych i postępo- 
wych sił narodu, 

że uwalniając naród polski z obciążeń szlache- 
cko-burżuazyjnych, klasa robotnicza jako spadko- 
bierczyni patriotycznej i postępowej historii Pol- 
ski wyzwoliła potężne siły twórcze narodu, 


że w dziejach narodu polskiego dokonał się hi- 
storyczny zwrot: naród polski związał się przy- 


* 


jaźnią, sojuszem i braterstwem z narodami Związ- 
ku Radzieckiego, 


że w walce o pokój, o zabezpieczenie niepodle- 
głości i granicy na Odrze i Nysie zacieśniała się 
więź narodu polskiego z wszystkimi siłami bronią- 
cymi pokoju, niezawisłości narodów i postępu. 


Dzięki temu mamy Polską Rzeczpospolitę Ludową — 
Ojczyznę zjednoczoną na prastarych ziemiach polskich, 
w narodowych granicach, T 


Polskę silną, jak nigdy w historii, 

Polskę, związaną przyjaźnią i wza- 

jemną pomocą ze wszystkimi sąsia- 

dami i wszystkimi krajami demo- 
kracji ludowej. 


Państwo ludowe odebrało kapitalistom fabryki, ko- 
palnie, huty, banki — uczyniło je własnością narodu. 
Państwo ludowe wywłaszczyło obszarników i podzieliło 
ziemię obszarniczą między chłopów pracujących. Na- 
ród wyzwolił się spod panowania kapitalistów i obszar- 
ników, którzy niepodległość traktowali jak towar na 
sprzedaż. stał się panem własnych losów. 

Przypomnijmy sobie Polskę sprzed ośmiu lat, dzie- 
dzictwo panowania szlachty i burżuazji, dziedzictwo 
wojny i hitlerowskiej okupacji. Przypomnijmy sobie 
tę ziemię ruin, gdzie nie było rodziny, która by z rąk 
faszystowskiego okupanta nie straciła kogoś z najbliż- 
szych. Spójrzmy na ogrom pracy, jakiej dokonał nasz 
naród. 


Dźwignęliśmy kraj z ruin i zniszczeń wojennych. 
Bohaterska Warszawa jest dziś znów tętniącą życiem, 
coraz piękniejszą stolicą kraju. Pełną parą pracują 
nasze fabryki i kopalnie, odbudowało się nasze rolni- 
ctwo. Na Ziemiach Odzyskanych mieszka i pracuje 
siedem milionów Polaków. 


Naród nasz wkroczył zdecydowanie na drogę wiel- 
kiego budownictwa i szybkiego postępu we wszyst- 
kich dziedzinach życia. 


- Nasza produkcja przemysłowa wzrosła trzykrotnie 
w stosunku do przedwojennej. Zbudowaliśmy i budu- 
jemy setki nowych wielkich fabryk, które pomnażają 
siłę gospodarczą kraju i służą zaspokajaniu rosnących 
potrzeb ludności. Stworzyliśmy wiele gałęzi przemysłu, 
których nie miała Polska za czasów kapitalistów i ob- 
szarników. Z zacofanego kraju rolniczego staliśmy się 
krajem przemysłowo - rolniczym. 


Skończyliśmy raz na zawsze z klęską analfabetyzmu. 
W Polsce każde dziecko w wieku szkolnym uczy się. 
Mamy dziś dwa razy więcej wyższych uczelni i trzy 
razy więcej studentów na tych uczelniach, niż przed 
wojną. Nie ma dziś w Polsce wsi, z której by ktoś nie 
uczył się na wyższej uczelni lub nie zdobył wyższej 
kwalifikacji w przemyśle czy w rolnictwie, w szkol- 
nictwie czy w wojsku. 


Trafiły „pod strzechy“ — do robotniczych dzielnic 
i najdalszych wiosek — nieśmiertelne dzieła Mickie- 
wieza, Słowackiego, Prusa, Konopnickiej, dzieła na- 
uczycieli milionów ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Le- 
nina, Stalina. Rozbudowaliśmy szeroko w miastach 
i wsiach sieć bibliotek, świetlic, placówek kulturalnych 
wszelkiego typu. Radio i kino, książka i prasa docie- 
rają coraz szerzej do najdalszych zakątków kraju. 

Nasi pisarze i artyści tworzą dzieła, które wzboga- 


cają kulturę narodu polskiego. Nasi uczeni pomagają 
masom ludowym w szybkim realizowaniu budowni- 


ctwa socjalistycznego. 

Zasadnicze zmiany dokonały się w położeniu mas 
pracujących. 

Klasa robotnicza nie zna już nędzy i niepewności 
jutra. Bezrobocie jest już tylko ponurym wspomnie- 
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my — przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej 


Partii 
Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, związków zawodowych. 


Stronnictwa 
spółdzielczych 1 *amopo- 


Robotniczej, Zjednoczonego 


mocy Chłopskiej, Związku Młodzieży Polskiej, Ligi Kobiet, 


my — partyjni i bezpartyjni robotniev, 


chłopi, przodownicy pracy, 
technicznej, nauczyciele, naukowcy, pisarze, artyści, działacze społeczni 


przedstawiciele atehuencji 


różnych: organizacji 


i środowisk, niezależnie od poglądów czy wyznania, 


ZESPOLENI I JEDNOMYŚLNI W ROZUMIENIU NACZELNYCH POTRZEB OJCZYZNY 


NARODOWEGO. 
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niem kapitalistycznej przeszłości. Robotnik pracuje 
nie na kapitalistę — pracuje dla swego narodu, dla sie- 
bie i swej rodziny. 


Tytuł przodownika pracy i racjonalizatora stał się 
jednym z najzaszczytniejszych wyróżnień obywatela. 
Rozbudowaliśmy ubezpieczenia społeczne i służbę zdro- 
wia. Milion dzieci wyjeżdża co roku na kolonie let- 
nie, w góry i nad morze. Setki tysięcy robotników ko- 
rzystają z wczasów wypoczynkowych, wiele tysięcy — 
z uzdrowisk i sanatoriów. Dziesiątki tysięcy robotni- 
ków uczą się, podnoszą swe kwalifikacje, obejmują 
kierownicze stanowiska w fabrykach i w administracji 
państwowej. 


Chłop bezrolny i małorolny — przed wojną skazany 
na poniewierkę i poniżenia — otrzymał ziemię, moż- 
ność pracy w przemyśle. 


Dzięki otrzymanej od państwa ludowego ziemi i po- 
mocy poważna część małorolnych i bezrolnych stała 
się gospodarzami średniorolnymi. Polityka państwa lu- 
dowego i rozwój przemysłu umocniły gospodarstwa 
chłopów średniorolnych, stanowiących dziś najliczniej- 
szą warstwę ludności wiejskiej w Polsce. Państwo ludo- 
we otacza chłopów pracujących wszechstronną opieką, 
udostępnia im tani kredyt, dostarcza im nawozów 
sztucznych, za pośrednictwem ośrodków maszynowych 
udostępnia im nowoczesny sprzęt rolniczy, rozwija ko- 
rzystny dla chłopa system kontraktacji roślin przemy- 
słowych, udziela wszechstronnej pomocy w podniesie- 
niu hodowli. Rokrocznie w setkach nowych gromad za- 
pala się światło elektryczne. Przed młodzieżą chłopską 
stoją otworem wszystkie uczelnie, zawody i warsztaty 
pracy. Chłop pracujący jest dziś rzeczywistym współ- 
gospodarzem kraju. 


Państwo ludowe zwalcza i ogranicza wyzysk kułacki, 
broni przed nim chłopów pracujących. 


Inteligencja wyzwolona z poniżającej zależności od 
burżuazji, znalazła dzięki władzy ludowej szerokie 
możliwości rozwoju i zastosowania swych zdolności 
twórczych, stała się niezbędną i cieszącą się szacunkiem 
częścią składową wielkiej armii budowniczych nowej 
Polski. 


Rzemiosło rujnowane w warunkach konkurencji 
'i kryzysów kapitalistycznych, uzyskuje w Polsce Lu- 
dowej, w ramach narodowych planów gospodarczych, 
coraz szersze możliwości rozwojowe. 


Przed młodzieżą polską, która w latach przedwojen- 
nych była pokoleniem pozbawionym przyszłości, do- 
stępu do pracy, do nauki, do zawodu -— szeroko otwar- 
ły się wrota szkół i fabryk. Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej ludowej dała młodzieży pełnię praw 
obywatelskich, powołując ją do czynnego współudziału 
w rządzeniu państwem. Naród ufa swej młodzieży 
i widzi w niej przyszłość Polski. 


Kobiecie, która w ustroju kapitalistycznym była 
szczególnie upośledzona, władza ludowa zapewniła rów- 
ne z mężczyzną prawa, urzeczywistniając te prawa sy- 
stematycznie i coraz szerzej. 


Kobiety pracują we wszystkich dziedzinach i na naj- 
bardziej odpowiedzialnych stanowiskach. Szeroko roz- 
winęliśmy opiekę nad matką i dzieckiem. Chronimy 
i umacniamy rodzinę, otaczamy szczególną troską ro- 
dziny wielodzietne, zapewniamy jasną przyszłość dzie- 
ciom. 


Przed wojną spadała w Polsce liczba urodzeń, rosła 
liczba zgonów. Dziś jest odwrotnie. Dzięki przemia- 
nom gospodarczym i społecznym, dzięki wzrostowi sto- 
py życiowej i trosce o ochronę zdrowia ludności spa- 
da liczba zgonów, rośnie liczba urodzeń. 


Dzisiaj staliśmy się narodem o szybko rosnącej li- 
czebności — w ciągu pierwszych ośmiu lat niepodległo= 


PRZEDSTAWIAMY NARODOWI WSPÓLNY PROGRAM WYBORCZY 
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ści wzrośliśmy o trzy miliony, a za niewiele lat będzie= 
my narodem trzydziestomilionowym. 


Z dnia na dzień rośnie i rozwija się nasza ludowa 
Ojczyzna. 


„Polska przestała być krajem biednym. bez- 
bronnym i niezaradnym... Minął i nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 r., minęła i nie wróci nigdy hańba 
bezsilności naszego kraju wobec najeźdźców." 


Te słowa Bolesława Bieruta wyrazają historyczną 
przemianę w losach narodu polskiego. 


Uczuciem dumy i radości napełnia serce każdego pa- 
trioty Konstytucja Polskiej Rzeczypospolite, Ludo- 
wej — wyrażająca w każdym słowie dorobek i zdoby- 
cze pracy i walki wielu pokoleń naszego narodu 


Słuszna jest nasza duma z wielkich zdobyczy naro= 
du. Ale — jak powiedział Bolesław Bierut — „mamy 
jeszcze wiele poważnych niedamagań, braków. trudno- 
ści, nie różami, oczywiście, usłane jest nasze życie. nie- 
lekka jest nasza codzienna praca, nie szczędzi nam jesze ` 
cze życie wielu trosk, wielkie i trudne stoją przed na- 
mi zadania.“ 


Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę. aby pod= 
jąć dzieło trudne lecz niezbędne: odrobienia w ciągu 
niewielu lat ogromnego zacofania, które jest jednym 
z głównych źródeł przeżywanych przez nas trudności. 
Aby usunąć całkowicie zaniedbania wieków. nie wy= 
starczy ośmiu lat. Dla przezwyciężenia wiekowego za- 
cofania trzeba dłuższego, wytężonego i planowego wy= 
siłku całego narodu. 


Walka o wykonanie wielkich planów narodowych, 
o rozwój przemysłu, jako dźwigni wszystkich dziedzin 


gospodarki narodowej — jest dziś najważniejszym 
zadaniem. 
Dlatego: 


Wzmagajmy wytrwały. ofiarny wysiłek dla urze- 
czywistnienia wielkich zadań Planu Sześcioletnie- 
80, = ” 

Podnośmy stale wydajność pracy, 


Rozwijajmy ruch współzawodnictwa pracy, 
mnóżmy szeregi racjonalizatorów i przodowników 
pracy, 


Produkujmy więcej, taniej i lepiej 


— oto program Frontu Narodowego. 


Mimo postępu w produkcji rolniczej nasza gospodar= 
ka rolna jest jeszcze zacofana. Pozostaje ona w tyle 
w stosunku do potrzeb rosnącego przemysłu i ludności 
miejskiej. Powoduje to trudności, na których żeruje 
kapitalista wiejski i spekulant. 


Polityka władzy ludowej — umacnianie spójni mię- 
dzy miastem a wsią — odpowiada wspólnym interesom 
klasy robotniczej i chłopów pracujących. 


Zmierza ona do stałej poprawy zaopatrzenia kraju, 
do okiełznania spekulacji, niesie pomoc chłopom in- 
dywidualnym w podnoszeniu produkcji. popiera roz- 
wijający się na zasadach pełnej dobrowolności ruch 
spółdzielczości produkcyjnej i wzmacnia państwowe 
gospodarstwa rolne. 


Dlatego: 


Umacniamy spójnię między miastem a wsią. 

Nie szczędzimy wysiłków, aby było więcej maszyn 
rolniczych, więcej nawozów sztucznych. aby lepsze 
było zaopatrzenie wsi w artykuły przemysłowe. 


Strzeżemy wypełniania obowiązków ws! wzglę- 
dem państwa. Prowadzimy nieprzejednaną walkę 
ze spekulacją. 


(Dokończenie na str 2-ej) 


(Dokończenie ze str. 


1-ej) 


Zmierzamy wytrwale do tego, aby więcej było 
artykułów rolnych, aby lepsze było zaopatrzenie 
miast w żywność 


— oto program Frontu Narodowego. 


Nasze budownictwo rozwija się w obliczu nieustają- 
cego zagrożenia pokoju przez imperialistów amerykań- 
skich oraz ich wasali zachodnio - niemieckich i in- 
nych. Zbrojenia zachodnio - niemieckich odwetowców 
i całego obozu imperialistycznego zwracają się swym | 
estrzem przeciwko całości naszych ziem, przeciwko nie- 
podległości Polski, przeciwko wszystkim miłującym 
wolność narodom. 


Jedynie skutecznym środkiem przeciwstawienia się 
tej grożbie jest: 

Wzmacnianie przyjaźni i wspólnej walki o pokój ze 
wszystkimi narodami broniącymi swej niepodległości. 

Wzmacnianie obronności państwa w służbie pokoju. 

Wzmacnianie siły gospodarczej kraju i jedności we- 
wnętrznej narodu. 

Są to zadania, które wymagają sił i środków. Dzięki 


władzy ludowej możemy sprostać tym zadaniom. 
Dzięki naszemu ustrojowi społecznemu łączymy szybki 
rozwój naszego pokojowego budownictwa ze wzmacnia- 
niem sił obronnych kraju i stopniowym wzrostem do- 
brobytu mas ludowych. 
Dlatego: 
Zwierajmy szeregi w walce o pokój, o wykona- 
nie Planu 6-letniego, 
Otaczajmy opieką i miłością Ludowe Wojsko 
Polskie — straż pokoju i niepodległości Ojczyzny, 
Zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjaźń narodu pol- 
skiego ze Związkiem Radzieckim, umacniajmy jed- 


ność światowego obozu obrońców pokoju i nieza- | 


wisłości narodów 


— oto program Frontu Narodowego. 


Pozbawieni fabryk i folwarków wyzyskiwacze chcie- | 


liby odebrać ziemię chłopom, fabryki — narodowi. 

Niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy w kraju i na 
emigracji, nie zaprzestają knowań przeciwko Polsce 
ludu pracującego. 


Dlatego: 

Wzmacniajmy na każdym kroku władzę ludową, 

Bądźmy czujni, strzeżmy mienia \ narodowego 
i tajemnicy państwowej, tępmy sabotażystów 
i szpiegów, 

Walczmy przeciw oszustwom, plotkom i oszczer- 
stwom reakcyjnej imperialistycznej propagandy, 
pogłębiając świadomość polityczną najszerszych 
mas 

— oto program Frontu Narodowego. 


Walce z trudnościami przeszkadza biurokratyzm i ku- 
moterstwo gnieżdżące się jeszcze w niejednym z na- 


Polacy! 


szych urzędów i instytucji, — tu i ówdzie pokutują 
ieszcze stare nawyki: brak troski o człowieka pracy, 
wielkopański stosunek do jego potrzeb. 


Każdy przejaw niedbalstwa i niesumienności, naru- 
szania socjalistycznej dyscypliny pracy i nieposzano- 
wania mienia społecznego, niewywiązywania się z obo- 
wiązków wobec państwa przeszkadza naszemu rozwo- 
jowi, naszym wysiłkom. 


Dlatego: 


Rozszerzajmy udział mas ludowych w rządzeniu 
państwem, ulepszajmy pracę Rad Narodowych 


Walezmy a to, by każdy urząd przestrzegał pra- 
„ worządności i wskazań władzy ludowej, aby dobrze 
służył ludziom pracy, troszczył się o nich 


Walczmy o przestrzeganie socjalistycznej dyscy- 
pliny pracy, o wypełnianie obowiązków wobec pań- 
stwa przez każdego obywatela 

Rozwijajmy poczucie obywatelskiej odpowie- 
dzialności 

Przez śmiałą i szeroką krytykę i samokrytykę 


obnażajmy i usuwajmy bezlitośnie biurokratyzm, 
kumoterstwo, bezduszny stosunek do człowieka. 


Obywatele ! 


Urzeczywistnienie programu Frontu Narodowego, 
przyśpieszenie wykonania Planu  Sześcioletniego 
oznacza: 

wzrost realnych zarobków robotnika i inteligen- 
ta, poprawę zaopatrzenia emerytów, inwalidów 
i rencistów, 

wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego, 


rozszerzanie zdobyczy ludu 
Konsty- 


umocnienie i stałe 
pracującego, zagwarantowanych przez 
tucję. 


Od nas samych, od naszej świadomości, ofiarności 
i aktywności zależą postępy naszego budownictwa. 


Wykonanie z nadwyżką zadań pierwszych lat pozwoli 
nam przedterminowo wykonać Plan Sześcioletni, 


* 


* * 


Przed Sejmem, który wybierzemy, stanie obowiązek 
wytyczenia dalszych zadań, uchwalenia nowego Planu 
5-letniego, którego wykonanie zabezpieczy naszemu na- 
rodowi wielkość, siłę i dobrobyt. 


Plan ten zapewni dalszy wszechstronny rozwój go- 


spodarki narodowej, przemysłu i rolnictwa, -szybki 
wzrost dobrobytu mas pracujących i rozkwit kultury 


narodu. 


Potężna rozbudowa przemysłu da w roku 1960 z górą 
10-krotny wzrost produkcji w porównaniu z produkcją 
przedwojenną. Mechanizacja robót ciężkich i praco- 


Jedność naszego narodu wokół klasy robotniczej i władzy ludowej stała się potężną siłą rozwoju 
naszej Ojczyzny, zabezpieczenia jej niepodległości, obrony pokoju. 

Do Frontu Narodowego przyłączają się przez wzrastający wysiłek swej pracy i pogłębianie swej 
świadomości politycznej ci wszyscy, którzy nie od razu zdołali przezwyciężyć wątpliwości, wahania 


czy błędy. 


Strzegąc zasad wolności sumienia i wyznania zagwarantowanych przez Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przeciwstawiajmy się wszelkim próbom ze strony reakcji nadużywania 
uczuć religijnych dla szerzenia waśni wśród Polaków. 


Udaremniajmy wszelkie próby rozbijania jedności narodu, walczącego o pokój i przyszłość 


Ojczyzny. 


Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność narodu, skupiajmy pod sztan- 


Obywatele! 


Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego wzywa do pow- 


szechnego udziału w wyborach, do głosowania w dniu 26 października 


na kandydatów Frontu Narodowego. 


Niech dzień 26 października zadokumentuje zjednoczenie wszystkich 


Ogólnopolski Komitet Wyborczy Froniu Narodowego 


Przewodniczący: 
Boleslaw BIERUT. 


Zastępcy Przewodniczącego: 


Wiktor KŁOSIEWICZ — Przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 

Wiadysław KOWALSKI — Prezes Nacz. Komitetu Wykonaw- 
czego ZSL 

Jan DEMBOWSKI — Prezes Polskiej Akademii Nauk 


Członkowie Prezydium: 

Jerzy ALBRECHT — Przewodniczący Prezydium Rady Naro- 
dowej m st Warszawy 

Józef CYRANKIEWICZ — Sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR 

Leon CHAJN — Sekretarz Centralnego Komitetu SD 

Dominik HAORODYŃSKI — Członek Prezydium Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, działacz katolicki 

Stefan IGNAR — Wiceprezes Naczelnego Komitetu Wykonaw- 
czego ZSL 

Marian JAWORSKI — Sekretarz Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej 

Aleksander JUSZKIEWICZ — Sekretarz Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego ZSL 

Henryk KOŁODZIEJSKI — Przewodniczący Naczelnej Rady 
Spółdzielczej 

Leon KRUCZKOWSKI — Prezes Związku Literatów Polskich 

Władysław MATWIN — Przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP 

Jan MROCHEN Wiceprzewodniczący Prezydium Wojew. 
Rady Narodowej w Opolu 


Alicja MUSIAŁOWA — Przewodnicząca Zarządu Głównego 


Ligi Kobiet 

Józef NIECKO — Przewodniczący Rady Naczelnej ZSL 

Edward OCHAB — Sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 

Konstanty ROKOSSGWSKI, Marszałek Polski. 
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Franciszek APRYAS — górnik, Budowniczy Polski Ludowej 

Wincenty BARANOWSKI — wiceprezes NKW ZSL 

Sylwester BENDZIECKI — dyr. Państwowego Ośrodka Maszy- 
ne wego, Choszczno 

Czesław CEGIELKA — inżynier, 
Poznań 

Józet CHALASIŃSKI — rektor Uniwersytetu Łódzkiego, czło- 
nek Prezydium Polskiej Akademii Nauk 

Hilary CHELCHOWSKI — zastępca członka Biura Politycznego 
KCZPZPR 

Bronisław CHMIELEWSKI Prezes Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie. Wiceprezes Rady Naczelnej Stronnictwa Demokra- 
tycznego 
Aen CHOJNACKI — dyr, Zespołu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Miastko. woj Koszalin. 

Marian CZERWINSKI — sekretarz CRZZ. 

Ks. Jan CZUJ — Prof Uniwersytetu Warszaw., Przewodniczący 
Komisji Intelektualistów į działaczy katolickich przy Polskim Ko. 
mitecie Obrońców Pokoju 

Maria DĄBROWSKA — literatka 

Maria DOTA — członek Zarządu Spółdz. Produkc. Zdziechowi- 
ce, pow. Środa 

Jan DUMANOWSKI — członek NKW ZSL 

Alojzy FARNIK — inżynier, dyr. huty „Baildon“ 

Jan FRANKOWSKI — działacz katolicki 

Bronislawa JACH — prządka ZPB im. Róży Luksemburg—Łódź 


główny mechanik ZISPO, 


>. 


chłonnych wpłynie na wydajność pracy i ulży poważ- 
nie trudowi człowieka. 

Rozbudujemy nasze bazy surowcowe: zwiększymy 
wydobycie węgla kamiennego i brunatnego, rud żela- 
za, metali nieżelaznych, ropy naftowej i soli potasowej, 
rozwiniemy produkcję kauczuku i paliw syntetycz- 
nych, włókien sztucznych i podstawowych produktów 
chemicznych. 


Rozbudujemy znacznie górnictwo i przemysł w całej 
Polsce nie wyłączając zacofanych, nie posiadających 
przemysłu okręgów rolniczych. 


Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów sztucznych 
i nowoczesnych maszyn rolniczych wszelkiego typu, 
aby wesprzeć pracę chłopa najnowocześniejszą tech- 
niką, ulżyć pracy jego rąk, zwiększyć plony. 


Podjęte zostaną wielkie budowy, które zmienią za- 
sadniczo warunki rozwoju całych obszarów naszego 
kraju. Rozpoczniemy budowę wielkich zapór wod- 
»*nych i kanałów żeglownych, wielkich elektrowni na 
Wiśle i Bugu, które umożliwią zelektryfikowanie za- 
cofanych połaci kraju. Wykorzystanie naszych zaso- 
bów wodnych do melioracji łąk i pastwisk oraz 
nawodnienia gruntów ornych pozwoli na znaczny 
wzrost urodzajów i rozwój hodowli. 


Wielkie budowle socjalizmu staną się podstawą tech- 
niczną szybkiego rozwoju i przebudowy rolnictwa. 

Wzrosną ogromnie możliwości rozwoju materialne- 
go i kulturalnego wsi polskiej. 


Zwycięskie wykonywanie planów gospodarczych 
stwarzać będzie warunki dła systematycznego zwięk- 
szania zaopatrzenia ludności w artykuły żywnościowe 
i wyroby przemysłowe wszelkiego rodzaju, dla zamoż- 
nego życia ludzi pracy w mieście i na wsi. 


Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo 
mieszkaniowe. 


W okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy od- 
budowę Warszawy, budowę dwóch pierwszych wielkich 
tras warszawskiego metra, odbudujemy Wrocław, 
Gdańsk i Szczecin. 


Zbudujemy miasta socjalistyczne: Nową Hutę i No- 
we Tychy oraz szereg wielkich osiedli robotniczych. 


Zwrócimy szczególną uwagę na miasta i osiedla za- 
niedbane przez rządy kapitalistyczne, jak Łódź, ośrod- 
ki przemysłowe Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego i Wał- 
brzyskiego, zaopatrzymy je w wodę i urządzenia kana- 
lizacyjne. 


Zapewnimy każdemu dziecku w mieścię i na wsi 
wykształcenie co najmniej w zakresie pełnej szkoły 
7-klasowej. 


Zapewnimy Średnie wykształcenie wszystkim dzie- 
ciom w wielkich miastach i ośrodkach przemysłowych 
jak również coraz liczniejszym rzeszom dzieci wiej- 
skich. 

Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, kin, mu- 
zeów, domów kultury, świetlic i innych ośrodków życia 
kulturalnego w mieście i na wsi. 


NTU NAROD 


WEGO 


Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdrowotne, 
szpitale i sanatoria, kliniki i ambulatoria, ośrodki zdro- 
wia i izby porodowe. 


ra p 
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*Wybudujemy nowe stadiony i boiska, 
milionom chłopców i dziewcząt sprzęt sportowy, 
lepszymy opiekę nad sportem i kulturą fizyczną. 


zapewnimy 
po- 


Wykonanie wielkich planów narodowych bieżącego 
10-lecia uczyni Polskę krajem potężnego, nowoczesne- 
go przemysłu, krajem rozwijającego się, postępowego 
rolnictwa, krajem wysokiej kultury, jednym z przodu- 
jących krajów Europy 


— oto program Frontu Narodowego. 


Obywatele ! 


Naród nasz, pochłonięty ogromną pracą twórczą, go- 
rąco pragnie zachowania i utrwalenią pokoju. 

Na straży pokoju stoi potężny Związek Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich, stoją kraje demokracji lu- 
dowej. stoi.niezwyciężony obóz wolności i postępu od 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej aż do Chińskiej 
Republiki Ludowej, stoją setki milionów prostych ludzi 
na całym świecie. Wrogiem naszego narodu, wrogiem 
całej ludzkości jest obóz wojny i ujarzmienia narodów, 
któremu przewodzi imperializm amerykański i pod 
którego skrzydłami — na terenie Niemiec Zachodnich— 
odradza się bestia hitlerowska, snująca plany nowego 
pochodu na Polskę, 


Jedność i rosnąca przewaga obozu pokoju trzyma na 
uwięzi imperialistycznego napastnika, który w swej 
grabieżczej, awanturmiczej lecz skazanej na klęske na- 
paści na Koreę pokazał do czego są zdolni imperialiści 
amerykańscy, sprawcy wojny i mordu bezbronnych, 
siewcy zarazy, ludobójcy. 

Obowiązkiem naszym wobec Polski i wobec ludzkości 
jest wzmacnianie siły naszego kraju. Obowiązkiem na- 
szym jest wzmacnianie sojuszu ze Związkiem Radziec- 
kim. Sojusz ten to nasza siła, to puklerz naszych gra- 
nic, to rękojmia naszej niepodległości, spokojnej i szczę- 
śliwej przyszłości naszych dzieci. Pod wspólnym sztan- 
darem pokoju i demokracji, pod przewodem wielkiego 
chorążego pokoju Józefa Stalina łączymy się z miliona- 
mi prostych ludzi na całym świecie w walce o poszano- 
wanie praw każdego narodu, o zaprzestanie napastni- 
czej wojny na Korei, o zakaz broni atomowej i bakte- 
riologicznej, ograniczenie zbrojeń, uniemożliwienie od- 
budowy niemieckiego imperializmu, zjednoczenie na- 
rodu niemieckiego w jedno państwo demokratyczne 
i pokojowe. 

Pogłębia się rozkład systemu kapitalistycznego. 
W obozie podżegaczy wojennych mnożą się konflikty, 
zaostrza się rywalizacja, wzmaga się wyzysk i ucisk 
narodów, podporządkowanych przemocy miliarderów 
amerykańskich, rośnie opór mas pracujących i narodów 
uciskanych. 

U nas, w obozie pokoju, demokracji i socjalizmu 
umacnia się solidarność, zacieśnia się współpraca, roz- 
wija się gospodarka i kultura narodów. 


darami Frontu Narodowego wszystkich ludzi pracy, partyjnych i bezpartyjnych, wszystkich 


patriotów! 


Niech wyrazem jedności narodu będą wspólne listy Frontu Narodowego, na których znajdą się 
najlepsi: ci, którzy od lat walczyli o wyzwolenie narodowe i społeczne i ci, którzy wyrośli w pracy 
dla Polski Ludowej, przodownicy pracy i przodujący chłopi, żołnierze, przedstawiciele inteligencji, 


kobiet, młodzieży. 


Oddając swoje głosy na listy Frontu Narodowego głosujecie za 
ROZKWITEM OJCZYZNY, ; 
NIEPODLEGŁOŚCIĄ, 


POKOJEM, 


za zwycięską realizacją wielkich planów narodowych, 
za jednością narodu w obliczu jego historycznych zadań. 


ludzi pracy, wszystkich patriotów we Froncie Narodowym, któremu 


przewodzi wielki budowniczy Polski Ludowej — Bolesław Bierut. 


Niech żyje Front Narodowy ! 


Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa! 


Wanda JAKUBOWSKA — reżyser filmowy 

Franciszek JÓŹWIAK-WITOLD — członek Biura Politycznego 
KC PZPR 

Dorota KŁUSZYŃSKA — przewodnicząca TPD 

Henryk KOROTYŃSKI — publicysta, prezes Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich 

Stanisław KOWALCZYK — rolnik ze wsi Domaniewice, pow 
Łowicz 

Jan KRECZMAR —. artysta, dyr. Państwowej Wyższej Szkoły 


| Teatralnej 


Stanisław KULCZYŃSKI — profesor Uniwersytetu Wrocław- 
skiego, Wiceprezes Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego 

Michał KULIŃSKI — I wytapiacz z huty im. Dzierżyńskiego 

Eustachy KUROCZKO — nauczyciel, przewodniczący ZZNP 

ks. infułat Kazimierz LAGOSZ — ordynariusz diecezji wro- 
cławskiej 

ks. Antoni LEMPARTY — prezes Zrzeszenia „Caritas“, 

Konstanty ŁUBIEŃSKI — działacz katolicki 

Julian MALEWSKI — przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Olsztynie > 

Wiktor MARKIEWKA — górnik z kopalni 
chłowice 

Janina MAZUR — chłopka z gr. Bronisławów, pow. Łuków 
sołtys 

Sjanipayg MAZUR — profesor, sekretarz Polskiej Akademii 
Nauk 

Marian MIĘSOWICZ — profesor Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie 

Gustaw MORCINEK — literat 

Edmund MUCHA — starszy agronom POM w Brzegu 

Paweł NACHAJOWSKI — prezes Izby Rzemieślniczej, Byd- 
goszcz 


„Polska* Swieto- 


Zofią NAŁKOWSKRA — literatka 

Marian NASZKOWSKI — generał brygady 

Stanisław NOWOCIEŃ — sekretarz ZG ZMP 

ks. Stanisław OWCZAREK — proboszcz parafii Konary, pow. 
Grójec 

Bohdan PNIEWSKI — prof architekt 

Edmund PSZCZÓŁKOWSKI — działacz spółdzielczy 

Jerzy PUTRAMENT — Sekretarz Generalny Związku Literatów 
Polskich h 

Adam RAPACKI — członek Biura Politycznego KC PZPR 

Aleksander RYLKE — profesor Politechniki Gdańskiej 

Wacław SCHAYER — członek NKW; ZSL 

Jan SENDEK porzewydniczący spółdzielni 
w Wilezkowie pow. Środa Śląska 

Jan SIKORSKI przewodniczący Rady Zakładowe) 
wozowni warsztatów naprawczych w Bydgoszczy 

Zdzisław SKÓRZYŃSKI — betoniarz — BOR Warszawa 

Grzegorz SMOŁAR — prezes Tow Społ Kult Żydów w Polsce 

Artur STAREWICZ — członek Prezydium Połskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Ludomir STASIAR — sekretarz NKW ZSL 

Wiktoria STASIAK — chłopka ze wsi Umina. pow, Jarosław, 
prezes Zarządu Powiatowego ZSCh 

Marian WNUK — rektor Akademii Sztuk Pięknych w War- 
szawie 

Czesław WYCECH — wiceprezes NKW ZSL 

Aleksander ZAWADZKI — sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR 

Jadwiga ZUBRYCKA — przewodnicząca Prez. MRN w Bia- 
łymstoku 

Piotr ŻMUDA — rolnik, przewodniczący Prez. GRN w Sadli- 
nie, pow. Ząbkowice 


produkcyjnej 
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zydent Rzeczypospolitej 
skierował do spółdzielców 
pujące pozdrowienie: 


spółdzielców polskich. 


jest sprawą jasną, że jest on 
zany z ideą 


urzeczywistnienie socjalizmu. 


baaa anaana aaa aa aMMa 


Z okazji Dnia Spółdzielczości pozdrawiam 


Zadania spółdzielczości polskiej rosną. Łą- 
czy ona obecnie w naszym kraju ważne funk- | 
cje gospodarcze z codziennym wychowywa- | 
niem mas. Dla polskiego ruchu spółdzielczego 


walki o najpełniejszy 
ustroju sprawiedliwości spolecznej, 


Skuteczność walki spółdzielczości z elemen- 
tami spekulacyjnymi oraz wyniki jej pracy 


wychowawczej, 
Bolesław Bierut | we masy 
polskich naste- | wielkiej 

spółdzielczych, 


mości 
da decydujące 


zadań 


najściślej zwią- 
rozwój 
o pełne 


|czych jak i na 
ideologicznej. 


a l a a PP 


zależą od ideowości i ofiarności 
600-tysięcznej rzeszy pracowników 


pracowników 


i aktywności zależy zwycięskie zrealizowa- 
nie gospodarczych i ideowo wychowawczych 
spółdzielczości 
członu Frontu Narodowego. 


Życzę polskiemu 
dalszego pomyślnego rozwoju i nowych osiąg- 
nięć zarówno w dziedzinie zadań gospodar- 


Prezydent Bierut | 
pozdrawia spółdzielców polskich 


W związku z Dniem Spółdzielczości Pre- 


jej oddziaływanie na miliono- 


Stąd też pogłębienie świado- 
spółdzielczych posia- 
znaczenie. Od ich postawy 


polskiej — potężnego 


ruchowi  spółdzielczemu 


polu pracy wychowawczo * 
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Front Narodowy -jednością działania 
wszystkich Polaków, prawdziwych patriotów 


W całym kraju odbywają się wykory Komitetów Wyborczych Frontu Narodowego 


Prezydia wojewódzkich rad narodowych powołały w całym kraju, zgodnie z ustawą o Ordy- 


nacji Wyborczej, okręgowe komisje wyborcze. W skład komisji weszli ludzie cieszący 
wszechnym zaufaniem społeczeństwa, znani terenowi działacze społeczni, 


przodujący chłopi, działacze kuliuralno-oświatowi. 


M. in. przewodniczącym Ko- 
misji Wyborczej nr 9 w Pabia- 
micach został H. Kubicki, dyrek- 
tor Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego w Pabianicach, 
który oddaniem pracy na powie- 
rzonym sobie stanowisku i dzia- 
łalnością społeczną zdobył wiel- 
kie uznanie i zaufanie szerokich 
mas społeczeństwa. Wśród 
członków Komisji jest przodują- 
cy sołtys gromady Tuszynek Pó- 
duchowny w pow. łódzkim, o- 
raz czynna aktywistka Koła 
Gospodyń Wiejskich W. 
Kotlicka. 

Do Okręgowej Komisji Wy- 
borczej nr 11 w Piotrkowie 
Tryb. wszedł m. in. przodujący 
chłop z gromady Stanek gm. 
Kleszczów — P. Heja. Wśród 
członków Okręgowej Komisji 
Wyborczej nr 12 w Skierniewi- 
cach znajduje się m. in. działacz 
spółdzielczy z Rawy Maz. nau- 
czyciel M. Kieszek oraz St. Wi- 
śniewski — maszynista parowo- 
zowni PKP ze Skierniewic. 

Członkiem Okręgowej Komisji 
Wyborczej nr 16 z siedzibą w 
Gdańsku jest E. Krogul -— czło- 
nek Prezydium Gdańskiej MRN. 
Ewa Krogul jest znaną na tere- 
nie Gdańska bojowniczką anty- 


faszystowską i aktywną dzia- 
łaczką społeczną. 

W okręgu wyborczym Nr 37 
z siedzibą w Gdyni członkiem 
Komisji został wybitny  przo- 
downik pracy Gdańskiego 
Zjedn. Budownictwa Miejskiego 
Oddz. Gdynia —J. Wybułd. Jest 
on czołowym inicjatorem no- 
wych metod pracy w przemy- 
śle budowlanym na Wybrzeżu 
oraz znanym i cenionym racjo- 
nalizatorem. 

Wśród członków Okręgowej 
Komisji Wyborczej w Kętrzy- 
nie znajduje się m. in. bezpar- 
tyjna chłopka z gromady Bie- 
daszki pow. Kętrzyn Br. 
Nietupska.  Nietupska bierze 
czynny udział w życiu społecz- 
nym i gospodarczym gromady. 
Obecnie pełni ona funkcje prze- 
wodniczącej Zarz. Gminnego 
Zw. Samop. Chłopskiej. 

W okręgu wyborczym Nr 64 
w Rzeszowie obok powołanego 
na przewodniczącego Komisji 
wybitnegorprzodownika pracy z 


WSK Rzeszów, weszła m. in. w | 


skład Okręgowej Komisji Wy- 
borczej przewodnicząca Zarz. 
Woj. Ligi Kobiet — E. Szkodziń- 
ska, córka małorolnego chłopa 
z pow. łańcuckiego, odznaczona 


się po- 
przodownicy pracy, 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
działalność społeczną. 

Członkami Okręgowej Komisji 
Wyborczej Nr 65 w Tarnobrze- 
gu są np. przodujący chłop z 
gromady Żarówki pow. mielec- 
l kiego — L. Cichoń, mistrz bla- 
charski — W. Piekarz oraz przo- 
dujący robotnik huty Stalowa 
Wola odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi — R. Słab. 

W okręgu Wyborczym nr 2 
w Pruszkowie na sekretarza 
Komisji powołany został B. 
Zujek, znany racjonalizator, kie- 
rownik jednego z oddziałów Za- 
kładów Mechanicznych „Ursus“, 
odznaczony orderem „Sztandar 
Pracy“ I kl. 

Przewodniczącym Okręgowej 
Komisji Wyborczej nr 40 w 
Szczecinie jest S. Puzoń — 
i przewodniczący Okręgowej Ra- 
dy Związków Zawodowych. 

Członkiem tej Komisji Wy- 
borczej jest A. Wójcik — przo- 
downica pracy ze Szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego, odznaczona na Zlocie 
Młodych Przodowników Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi. Anna 
Wójcik od 5 lat pracuje w Fa- 
bryce i nie ma ani jednego czło- 
wieka wśród całej załogi, który 


Stajemy w szerega 


ch Frontu 


Narodowego 


i dziękujemy władzy ludowej 


za naihardziej demokratyczną erdynację wyborczą 


List zalogi Elektrowni Wodnej im. L. Waryńskiego w Dychowie 
do Prezytenta Bolesława Bieruta 


Drogi Towarzyszu Prezy(len- 
cie! 
Robotnicy, technicy i inżynie- 


rowie — pracownicy  ,„Energo- 
budowy“ i Elektrowni Wodnej 
"im. Ludwika Waryńskiego w 


Dychowie z dumą imeldujemy Ci, 
że z dniem dzisiejszym drugi 
turbozespół oraz dwie turbopom- 
py zostały przekazane do eks- 
ploatacji Od dziś największa w 
Polsce elektrownia wodna osiąg- 
nęła pełną moc produkcyjną, a 
woda rzeki Bobrawy oddaje swą 
olbrzymią energię na służbę do- 
bra i rozkwitu Polski Ludowej. 

Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego umożliwiła nam 
uruchomienie wielkiej elek- 
trowni wodnej w Polsce. 
równocześnie umożliwiając nam 
opanowanie najnowszych osią- 
gnięć przodującej techniki ra- 
dzieckiej. 

Oddając do eksploatacji elek- 
trownię wodną im. Ludwika 
Waryńskiego w Pychowie, w 
chwili rozpoczęcia kampanii wy- 
horczej do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospołitej Ludowej, zapew- 
niamy Cię, Towarzyszu Prczy- 
dencie, że cała nasza załoga sta- 
je w szeregach Frontu Narodo- 
wego i dziękuje naszej władzy 
ludowej za najbardziej demo- 
kratyczną ordynację wyborczą. 
że zakład 
imię Ludwika 

organizatora 


Jesteśmy dumni, 
nasz otrzymał 
Waryńskiego 


pierwszej rewolucyjnej partii w 
Polsce — „Proletariatu", której 
szczytnych tradycji spadkobiercą 
jest Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — organizator zwy- 
cięstw produkcyjnych, odniesio- 
nych i w naszym zakładzie pra- 
cy. 

Zobowiązujemy się utrzymać 
wzorowo wszystkie urządzenia 
naszej elektrowni tak, ażeby w 
każdej chwili zakład nasz po- 
siadał pełną moc dyspozycyjną. 


Zobowiązujemy się jeszcze bar- 
dziej rozszerzyć ruch współza- 
wodnictwa i racjonalizatorstwa, 
wzmocnić pracę polityczną 
wśród załogi Rozumiemy, że 
walcząc o sprawną eksploata- 
cję naszej elektrowni, walczymy 
równocześnie o zapewnienie wsi 
polskiej jak największej ilości 
energii elektrycznej, która przy- 
czyni sie do przyśpieszenia 
przekształcenia jej z zacofanej, 
w nową wieś socjalistyczną. 


Wyjazd delegacji polskiej 


na uroczystości Święta Narodowego Bułgarii 


6 bm. odleciała z Warszawy 
do Sofii delegacja Rządu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w osobach Ministra Transportu 
Drogowego i Lotniczego J. Ru- 
steckiego, Generała Brygady L. 
Krzemienia i przodownika pra- 
cy, metalowca z Fabryki Samo- 
chodów Osobowych w Warsza- 
wie St. Woźniaka. Delegacja u- 
dała się na zaproszenie Rządu 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
na uroczystości Święta Narodo- 
wego VIII rocznicy wyzwolenia 
Pułgarii, przypadającej w dniu 
y bm. 


Delegacje rządową żegnali na 
lotnisku: Minister Spraw Za- 
granicznych St. Skrzeszewski, 
Dyrektor Gabinetu Prezesa Ra- 


dy Ministrów Mgr Adamowicz 
oraz wyżsi urzędnicy Minister- 
stwa 
wyżsi oficerowie 

Obrony Narodowej. 


Ministerstwa 


Tymże samolotem odleciał do 
Scfii Przewodniczący  Prezy- 
dium Rady Narodowej w m. st. 
| Warszawie J. Albrecht na zapro 
szenie Prezydium. Rady Naro- 
dowej miasta Sofii. 


Na lotnisku obecny był 
Ambasador Nadzwyczajny i 
Pełnomocny Bułgarskiej Re- 


publiki Ludowej w Polsce Pan 
Dr K. Dramalijew w otoczeniu 
członków Ambasady. 


Spraw Zagranicznych i: 


z okazji Międzynarodowego 
| Dnia Spółdzielczości 


| 6 bm. w Teatrze Polskim w 
| Warszawie odbyła się Centralna 
| Akademia z okazji 
| rodowego Dnia Spółdzielczości, 
|która zgromadziła blisko 1000 


dzielczych. 


| W imieniu Rządu przemówie- 
|nie wygłosił minister Handlu 
| Wewnętrznego Dr Tadeusz Diet- 
| rich. 

Zebrani manifestacyjnie przy- 
| jęli pozdrowienia przesłane 
| przez Prezydenta Bieruta 
spółdzielców polskich z okazji | 
| Międzynarodowego Dnia Spół- | 


by nie mówił z największym 
szacunkiem o wybitnej przo- 
downicy pracy. W dniach socja- 
listycznego współzawodnictwa 
na cześć Zlotu Wójcik pierwsza 
wśród młodzieży podjęła ambit- 
ne zobowiązanie podniesienia 
wydajności pracy. Na Zlot poje- 


Międzyna- | 


| przedstawicieli organizacji spół- | 


dla | 


KC PZPR. 


Powstanie „Proletariatu' zwia 
stowało wstąpienie na arenę 
polityczną naszych dziejów 
klasy robotniczej, która odtąd 
coraz bardziej stawała się przo- 
dującą klasą i hegemonem na- 
rodu w walce o społeczne i na- 
rodowe wyzwolenie. 


Jest historyczną zasługą „Pro- 


sadą marksistowską: kierowni- 
czą i decydującą siłę w rewolu- 
cji socjalistycznej stanowi kla- 
sa robotnicza, 


Historyczną zasługą „Prole- 
|tariatu* z Ludwikiem Waryń- 


| skim na czele jest zespolenie 


idei socjalistycznej z ruchem ro- 
botniczym, stworzenie partii, 
najniezbędniejszego czynnika 


łeczeństwa bezklasowego. 


Wyodrębnienie klasy robotni- 
czej, usamodzielnienie jej, za- 
hartowanie w walkach klaso- 
wych, przepojenie jej Świado- 
mością socjalistyczną, śŚwiado- 


chała z meldunkiem, że normy 
swoje wykonała w 200 proc. 


mością jej misji dziejowej było 
koniecznym warunkiem, by kla- 


W realizacji planu skupu zboża w pow. lubartowskim, woj. lu- 


belskie, przoduje gmina Mishów 
Rudzienko, Edward Karpiński, 
w Michowie zboże. 
jego żona Anna. 


gw i 
Dzień g 
do jesiennej ka 


Zgodnie z uchwałą Prezydium 
gotowości do jesiennej kampanii 
rad narodowych przeprowadziły 
poczęcia siewu zbóż ozimych. 


Przeprowadzone kontrole w 
woj. olsztyńskim wykazały, że 
najlepiej do kampanii jesiennej 
przygotowały się PGR okręgu 
olsztyńskiego. POM w większo- 
ści zakończyły remonty maszyn 
przed terminem. W pracy tej 
wyróżniły się POM w Szczytnie 
i Działdowie oraz PGR: Załuski, 
Barczewo i Zybnitowo. W wy- 
konywaniu orek pod zasiewy 
przodują w tym województwie 


zwłaszcza położone w południo- 
wych powiatach województwa. 


W woj. łódzkim sprawnie po- 
kierowała przygotowaniami do 


ziskach, pow. brzezińskiego. 
Chłopi tej gminy, którzy posta- 
nowili podnieść zbiory żyta co 
najmniej o 1 q z ha, a pszenicy 


tym roku około 100 siewnikami 
rzędowymi i ziarnem selekcyj- 
nym, które zaprawiają obecnie 
w gminnej spółdzielni środkami 
chemicznymi. 


Wiele uwagi poświęciła Gmin- 
na Rada Narodowa w Łaziskach 
pomocy sąsiedzkiej, którą obję- 
tych zostanie 40 gospodarstw 
małorolnych. 
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ale Szczęsny rozumiał, Każdy człowiek 


PGR i spółdzielnie produkcyjne. | 


siewów jesiennych GRN w Ła-| 


i rzepaku o 1,5 q. siać będą w| 


. Średniorolny chłop z gromady 
przywiózł na punkt skupu GS 


Przy wyładowywaniu worków pomaga mu 


Foto CAF 


otowości 
mpanii siewnej 


Rządu — 5 września był dniem 
siewnej. W dniu tym komisje 
kontrolę przygotowań do roz- 


Nienależyte przygotowanie do 
pracy siewnej stwierdzono w 
spółdzielni produkcyjnej Star- 
ców w tymże powiecie, gdzie nie 
zaopatrzono się jeszcze w po- 
trzebną ilość kwalifikowanego 
ziarna i nie zapoznano wszyst- 
kich członków spółdzielni z har- 
monogramem prac jesiennych. 


Delegacja 
| Stowarzyszenia 
Obrony Granie 
nad Odrą i Nysą 
przybyła do Warszawy 
W tych dniach przybyła z Pa- 


ryża do Warszawy  10-osobowa 
delegacja Stowarzyszenia Obro- 


przewodniczącym H. Korab-Ku- 
| charskim na czele. 


| Delegacja uda się z wycieczką 
|po kraju i w szczególności zwie- 
dzi tereny Ziem Zachodnich, 
gdzie zapozna się z ich historią 
joraz osiągnięciami narodu pol- 
skiego w ich odbudowie. 


we Włocławku schodów drewnianych, 


letariatu*, że kierował się za- | 


walki o władzę. o budowę spo- | 


6 bm. w Muzeum Narodowym odbyło się uroczyste otwarcie 


sa robotnicza mogła stać się 
rzeczywistym hegemonem naro- 
du i prowadzić go do rozkwitu, 
do zwyciestwa. 

W tym też zawiera się jedność 
klasowej i narodowej walki 
pierwszej marksistowskiej par- | 
tii w Polsce „Proletariatu*. 

Patriotyzm, który głosił „Pro- 
letariat* to patriotyzm bez 
krzty zaborczości burżuazyjnej. | 
bez krzty nienawiści do innych 
narodów i wyższości jednego 
narodu nad drugim, lecz oparty 
na idei całkowitego i pełnego 
równouprawnienia wszystkich 
narodów, oparty na idei możli- 
wości i konieczności pokojowego 
współżycia, pokojowej współ- 
pracy wszystkich narodów. 

„Proletariat“ wniósł do pol- 
skiego ruchu robótniczego ideę 
internacjonalizmu proletariat- 
kiego i ideę tę niezmordowanie 
krzewił. Internacjonalizm „Pro- 
letariatu* znalazł najdobitniej- 
szy wyraz w tym, że głosił i 
realizował braterstwo broni re- 
wolucji polskiej z rewolucją ro- 
syjską, a umowa zawarta z 
„Narodna Wolą“ stanowi nieja- 
ko testament polityczny „Wiel- 
kiego Proletariatu", 


wystawy „Wielki 


„Historyczną zasługą tej partii 
— mówił o „Proletariacie* na 
Kongresie Zjednoczeniowym 
tow. Bierut — jest to, że wnio- 
sła ona po raz pierwszy 
świadomości polskiego proleta- 
riatu najogólniejsze zasady 
marksistowskiej ideologii rewo- 


łucyjnej. Wpajała ona w polską | 
| du polskiego nad interesy szla- 


klasę robotniczą zasadę solidar- 
ności międzynarodowej, uczyła 
ja, że ustrój kapitalistyczny jest 
systemem o zasięgu światowym i 
usunąć go może tylko rewolu- 
cyjna walką proletariatu zor- 
ganizowana pod hasłem „Mani- 
festu Komunistycznego”: „Pro- 
letariusze wszystkich krajów 
łączcie sie.“ 


* 


Dziś w Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej lud ma swą oj- 


czyznę. Zdobył ją w ofiarnej | 


walce z najeźdźcą hitlerowskim: 
zdobył w jakże ciężkiej, długiej 
walce z burżuazją i obszarnika- 
mi, zdobył przy braterskiej po- 
mocy rewolucji rosyjskiej, dzię- 
ki zwycięstwu Armii Czerwo- 
nej, armii tej rewolucji. 


Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa zrealizowała żądania pro- 
gramu 1882 r.: Władza — w Tę- 
kach ludu, praca — zaszczytem 
i obowiązkiem. 


do | 


Na uroczystość przybyli: członkowie Biura Politycznego KC PZPR. członkowie Rady Państwa 1 
Cyrankiewiczem na czele, przedstawiciele stronnictw politycznych, Wojska Polskiego i organizacji społecznych, przodowni- 
cy pracy, przedstawiciele świata nauki, kultury i sztuki, przedstawiciele młodzieży. 

Przemówienie wygłosił zasłużony działacz ruchu rewolucyjnego, członek KC PZPR, odznaczony Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej — Franciszek Fiedler. 


| 


3— E 


Centralna Akademia Pamięć o partii „Proletariat“, która torowała úŭrogę 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


jest bodźcem do skupienia się wokół Frontu Narodowego 


Proletariat“, zorganizowanej przez 


Rządu z Premierem 


Niech więc pamięć o partii, 
która walką bohaterską, przy- 
mierzem z Rewolucją rosyjską 
torowała droge Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, niech pa- 
mięć i przykład „Proletariatu* 
będzie dła wszystkich patriotów, 
wszystkich uczciwych Polaków 
„przenoszących los milionów lu- 


checko-kapitalistyczne..'', niech 
będzie jeszcze jednym bodźcem 
do skupienia się wokół Frontu 
Narodowego, pod przewodnic- 
twem klasy robotniczej i jej 
partii, pod mądrym kierownic- 
twem niezłomnego patrioty i in- 
ternacjonalisty, towarzysza Bie- 
ruta, do skupienia sic dla za- 


| bezpieczenia niepodległości na- 


szej, naszych granic. dla budo- 
wy ojczyzny pięknej i silnej, 
silnej przede wszystkim patrio- 
tyzmem i entuziazmem swych 
synów i córek, ojczyzny dobro- 
bytu, oświaty i kultury mas, oj- 
czyzny, o której marzyli, o któ- 
rą walczyli, za którą życie od- 
dawali najlepsi synowie naro» 
du polskiego, bohaterscy bojow= 
nicy Socjalno-Rewolucyjnej 
Partii „Proletariat“, 


Po przemówieniu Franciszek 
Fiedler dokonał otwarcia wy- 
stawy. Następnie uczestnicy u- 
roczystości zwiedzili wystawę. 


Rząd Polski stanowczo domaga się powrotu do kraju 
dzieci polskich bezprawnie zatrzymanych 
-przez władze amerykańskie w Niemczech zachodnich 


| 
| 
| 


ny Granic nad Odrą i Nysą z; 


W amerykańskiej strefie okupacyjnej w Niemczech znajduje 
się wiele tysięcy dzieci polskich, oderwanych od rodziców i prze- 
mocą wywiezionych przez hitlerowskiego okupanta z Polski do 
Niemiec w celu wynarodowienia. 


Od 8-miu lat Rząd Polski nie 
ustaje w wysiłkach, by dzieci te 
zostały zwrócone rodzinom i 
krajowi ojczystemu. 


W amerykańskiej strefie Nie- 
miec zostały utworzone na 
podstawie tzw. ustawy nr 1l, 
sądy amerykańskie, które nie 
licząc się z prawami kraju oj- 
czystego i rodzin samowolnie 
decydują o losie polskich dzie- 
ch 


Dwa światy 


Na podstawie tych decyzji 
dzieci polskie są przeważnie za- 


trzymywane w Niemczech lub; 


wywożone do innych krajów, w 
tym do USA. 


W ostatnich dniach Minister- 


przez rząd Stanów Zjednoczo= 
nych jego zobowiązań i powro- 
tu dzieci polskich do kraju. No- 
ta zawiera kategoryczny protest 
przeciwko uzurpowaniu sobie 
przez władze i sądy amerykań- 
skie prawa do decydowania © 
losie dzieci polskich. 


Nota stwierdza, że wszelkię 
decyzje wydane bezprawnie na 


stwo Spraw Zagranicznych, w | podstawie jednostronnych zarzą- 
związku z wymianą net w tej dzeń władz amerykańskich nie 


sprawie, przesłało do Ambasady | mogą posiadać 


żadnej mocy 


USA dalszą notę, w której do- | prawnej i nie będą przez władze 
maga się ponownie wykonania polskie uznawane. 


(1) 


Karły i GIGANTY 


W redakcji amerykańskiego 
dziennika „Louisville Courier- 
Journal“ panował sądny dzień. 
Redaktor naczelny biegał z 
pokoju do pokoju, rzucając się 
jak ranny zwierz na pracow- 
ników, którzy nie zdążyli w 
pore uskoczyć mu z drogi. 


Co wprawiło go w taką 
wściekłość? Czy może zganił 
go właściciel gazety” Może 
przegrał na giełdzie lub wy- 
ścigach? 


Nie. Wydarzyło się coś o 
wiele gorszego. Oto przyszła 
depesza i... 


Naczelny stał przed swoim 
biurkiem i patrzył złym wzro- 
kiem na mały kawałek papie- 
ru zapisany drukowanymi li- 
terami. Jakże nienawidził on 
tego wynalazku, który w kilka 
sekund pozwała słowom prze- 
biec tysiące mil — jak na 
przykład z Moskwy do Louis- 
ville, nad rzeką Missisipi w 
stanie Kentucky. 


Depesza była z Moskwy. Od 
Eddy Gilmore, korespondenta 
„Associated Press", amerykań- 
skiej agencji prasowej w 
Związku Radzieckim. Naczelny 
znał już treść depeszy na pa- 
mięć, ale wziął ją jeszcze raz 
do ręki i, zgrzytając zębami, 
czytał: 

Dziś w Moskwie podano, że 
prace przy budowie Kanału 
Wołga—Don zostały zakończo- 


żałujcie. 


W partii prędko się rośnie, 


tne, Kanał zostanie oddany do 
użytku 27 lipca 1952 r. Kanał 
jest długi na 101 kilometrów, 
posiada 13 śluz, 3 tamy, stacje 
pomp, przystanie, mosty i in- 
ne urządzenia dla trasy wod- 
nej łączącej przez ten Kanał 
Morze Białe, Bałtyckie i Ka- 
spijskie z Morzem Azowskim 
i Czarnym. Budowa Wołżań- 
sko-Dońskisego Kanału czyni z 
Moskwy jedyne w Świecie mia- 
sto-port pięciu mórz. 


Depesza krótka, a ile kło-; 
| potu. Co robić? Naczelny jest 
w nielada rozterce, 


Nie można ukryć: 101 km. 
kanału, 13 śluz, 3 tamy i je- 
szcze te stacje, przystanie i 
mosty. Nie — wprawdzie naj- 
latwiej, byłoby depeszę znl- 
szczyć i wrzucić do kosza, ale 
tego nie da się zrobić. Wiado- 
mości ukryć niepodobna. 


Ogłosić ją? A cóż na to po- 
wie właściciel gazety. Lepiej 
nie myśleć, już można zacząć 
|pakować manatki. A co po- 
wiedzą czytelnicy? Gotowi je- 
szcze uwierzyć. Co gorzej go- 
towi jeszcze porównać Wołżań:- | 
sko-Doński Kanał z Missisipi, 
która znów, jak co roku, wy- 
lała... 


Co robić? Nagle naczelnemu 
zaświtała genialna myśl. „Za- 
raz tą wiadomość spreparuje- 
my — huknął, — Już ja to 


potrafię, Zobaczycie“. I zoba- 


na gadkę, dziecko, co słuchając poru- 


czyliśmy w „Louisville Courier 
Journal" z 5 lipca 1952 r.: 
ROSJA WYKOPAŁA RÓW 
Nowy Kanał uczyni z Mo- 
skwy „Port Pięciu Mórz“. 
Napisał Eddy Gilmore, ko- 
respondent Associated Press. 
Od redakcji: Czytając tę 
wiadomość należy pamiętać 
o dwóch rzeczach: Po pierw- 
sze — Rosja wyolbrzymia 
swe osiągnięcia, często aż 
do śmieszności. Po drugie — 
wszystkie materiały wysyła- 
ne przez korespondentów za- 
granicznych podlegają cen- 
zurze, a korespondenci pra- 
cują pod silnym naciskiem 
czerwonej propagandy, Mi 
mo to, fakty podane w ko- 


respondencjj prawdopodob- 
nie są prawdziwe. 
Genialne, prawda? Przez 


trzy tygodnie jeszcze naczelny 
redaktor „Louisville Courier- 
Journal“ żył nadzieją, że mo- 
że coś się stanie, Aż 27 lipca 
rankiem spotkały się wody 
Wołgi i Donu i prysły nadzie- 
je amerykańskiego redaktora. 

Fakty okazały się nie tylko 
prawdopodobne, ale 


| rzeczywiście prawdziwe. 


Najprawdziwszym Kanałem 
Wołżańsko-Dońskim im, Leni- 
na jadą dziś najprawdziwsze 
statki i wiozą najprawdziw- 
szy wegiel, najprawdziwszą 
stal i najprawdziwsze zboże. 

Kto tu jest śmieszny, panie 


; redaktorze? 


T. A. 
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Zakotłowało się w mieście. Wszyscy 
widzieli wyraźnie, że łuna to groźna — 
podpalono Reichstag w Berlinie! 

Chwytano wiadomości z gazet, z ra- 
dia: kto podpalił? 

W baraku stołówki strugacze co dzień 
zbierali się przy Szczęsnym —- niech 
czyta, dlaczego aresztówano bułgarskich 
komunistów? Że to ich robota? Prowo- 
kacja! 

Co do tego nie było dwóch zdań. Ro- 
botnicy z PPS-u, ze związków chadec- 
kich stawali teraz w obronie komunis- 
tów. Podpalać, mówili, owszem, podpa- 
lają na swój sposób, ale nie tak głupio, 
nie naftą z pakułami! 

Palił się cały dorobek niemieckiej kla- 
sy robotniczej, wszystkie prawa i wszy- 
stkie zdobycze, faszyzm tańczył przed 
stosem swój taniec wojenny — wstyd 
było patrzyć. 

Ten wstyd, ten gniew ich łączył — 
Szczę*ny to czuł w rozmowach z Leo- 
nem czy z innym porządniejszym pe- 
pesowcem. Z tym większą jednak siłą 
rozpałały się namiętności w sprzeczkach 
o to, kto zawinił, 

To było nie do pojęcia, żeby taka po- 
tęga jak niemiecki ruch robotniczy, te 
miliony uświadomionych członków, ban- 
ki, spółdzielnie, samoobrona, blisko 200 


gazet — żeby to wszystko pękło nagle 
jak bańka mydlana! 

Komuniści bili w socjaldemokratów, 
że nie chcieli jednolitego frontu i poszli 
na ugodę z Hitlerem. A pepesowcy z 
blotem mieszali komunistów niemiec- 
kich, walczących jakoby z socjaldemo- 
kracją a nie z Hitlerem. 

— Niechby już zwyciężyli komuni- 
ści — wyrwało się raz Leonowi i Szczę- 
sny odpowiedział mu w duchu podobną 
myślą: „Niechby już socjały, byle nie 
Hitlera“, Bo Hitler miażdżył tych i 
tamtych, nic dobrego jego panowanie 
dać nie mogło, tylko obozy i wojnę. 

Wzburzenie było tak wielkie, że na- 
wet Gawlikowski zabrał głos, a gdy 
Stupajka — kłótliwy szpak, który przed- 
tem był Sławojem —znów skrzywdził 
jakąś ptaszynę, rozeźlony Gawlilfowski 
przezwał go Hitlerem. Co się biedak 
namordował, żeby ze szpaka zrobić pa- 
puge! Nauczył go gwizdać różne me- 
lodie; już-już, zdawało się, próbuje ga- 
worzyć, wtem ta złośliwa przekora po- 
bije się z kimś, pomiesza wszystkie 
dźwięki i Gawlikowski musi zaczynać 
od nowa, bo takie było jego marzenie, 
jego ambicja, że nauczy Hitlera mówić 
po ludzku. 

sito inny może by się uśmiał z tego, 


ma jakieś marzenie, niekiedy małe na 
pozór i śmieszne, a jednak nie do za- 
stąpienia. Bez niego byłby niepełny, 
okrojony. Grzybowski, na przykład, 
chciałby mieć pogrzeb jak Węgrowski. 
Rychlik pragnąłby mówić jak Perli- 
kowski, masy porywać! 3 

Szczęsny w tym czasie nie myślał o 
sobie, wypełniony nienawiścią gwał- 
townie wezbraną po latach złudzeń i 
zatamowań, walczyłby do upadłego — 
oby ta wałka jak burza nadeszła! * 

A gdy brała go tęsknota za dziew- 
czyną, to chyba za tą z Radomia, spo- 
tkaną raz na Powiślu. 

Dziwnie wszystko się splata — taka 
dajmy na to tęsknota ze sprawą, która 
jest silniejsza, ważniejsza od nas, 

Przypadki chodzą po ludziach. Nie- 
prawda, myśli Szczęsny, to ludzie cho- 
dzą po przypadkach bez zastanowienia. 
Kto ma oczy otwarte widzi, że stare 
wciąż do nas powraca w nowej po- 
staci, że nic się nie dzieje tak sobie, 
bez powodu i sens jest nawet w przy- 
godnym spotkaniu, 

Idzie oto Szczęsny na wezwanie 
Staszka. W ciemnej sionce ktoś pyta 
niegłośno: 

— Przepraszam, może pan wie, która 
godzina? 

— Dwunasta dochodzi — mówi Szczę= 
sny, choć nie posiada zegarka j jest naj- 
wyżej ósma. 

— Ostatnie piętro, na prawo, pukać 
trzy razy— odpowiada z mroku ten 
sam głos. 

Szczęsny idzie na górę po schodach 
drewnianych, skrzypiących (dużo jest 


rozchwierutanych), oczy ma otwarte na 
nowe, na nieznane. Nigdy jeszcze nie 
był u Staszka, Był tu wprawdzie pięć 
miesięcy temu, ale na pierwszym pię- 
trze, u Leona. Leon mówił, że Staszek 
mieszka z matką, a właściwie sam, bo 
matką służy u państwa i najwyżej raz 
w tygodniu, któregoś wieczoru może 
wyrwać się do domu. Ojca Rychlik ni 
ma. Nieślubny, p 
, W maleńkim pokoiku o jedym oknie 
jest na razie tylko Leon i człowiek 
szpakowaty uczesany na poleczkę. Sta- 
szek przedstawia: — Towarzysz Bida — 
towarzysz Prosty —ale Szczęsny pamię- 
ta tę zwiędłą twarz, cerę ziemistą, wą- 
trobianą, łupież na kołnierzu... 

— Spotykaliśmy się, towarzyszu re- 
ktorze... 

Dobiszewski nie pamięta, 


Szczęsn, 
przypomina: uniwersytet ludowy Przy% 


ulicy Wolność, rozmowa w kancelarii, 
podanie załatwione przychylnie. 

— Wybaczcie, towarzyszu, rzeczywi- 
ście, zdaje mi się, żeśmy się widzieli. 
Tyle miałem podań i tyle młodzieży, 
że rozumiecie... 

— Rozumiem. Kawał czasu. A ja wte- 
dy tylko o tym marzyłem, żeby się do- 
stać do was, 

— Tymczasem uczelnia sama przy- 
szła, co? č 

Okazuje się, że uniwerek dawno jest 
już przeniesiony z ulicy Wolność i że 
towarzysza Prostego przenoszą na eme- 
ryturę. Nie nadaje się do „wychowania 
obywatelskiego". 

— Nie żałuję. Rozpoczynam, jak wi- 
dzicie, wykłady objazdowe... I wy nie 


prędzej niż na uniwerku. 


Schodzą się towarzysze, około piętna- 
stu, z których Szczęsny zna zaledwie 
kilku, wśród nich ze zdumieniem spo- 
strzega Gąbińskiego, Staszek wyjaśnia, 
że go do siebie zaprosił, ręczy za niego 
— sympatyk. 


Siadają na piecu, na łóżku, na desce 
od prasowania, na parapecie pod szczel- 
nie zasłoniętym oknem... Krzeseł jest 
tylko dwa. 

Staszek przy stoliku zagaja, podnie- 
cony jak zwykle— pomyśleć można: 
Bóg wie jaki występ! A to tylko słów 
parę, że wobec wielkiego poruszenia 
tym, co się dzieje w Niemczech, proszą 
towarzysza Prostego o wykład na ten 
temat. 

Towarzysz Prosty opowiada, jak to 
się kiedyś zaczęło w pewnej winiarni 
w mieście, które przywodzi Szczęsne- 
mu na pamięć „monachów* rosyjskich 
— Monachium... 

—- Taki z grubsza biorąc był program 
Hitlera w dwudziestym roku, gdy słu- 
chało go sześć osób. Teraz nie ma 
w Niemczech sali, która by pomieściła 
wszystkich pragnących słuchać proroka 
Trzeciej Rzeszy... 


Towarzysz Prosty pali bez przerwy, 
gniotąc niedopałki z wyrazem obrzy- 
dzenia. Inni także kopcą. Żarówkę cał- 
kiem zaćmiono. Z żółtawej mgły wy- 
stępują twarze zmienione, nie te same, 
nie twarze— oblicza. Staszek to nie 
zdun, ale sędzia— jak powie, tak bę- 
dzie. Bajurski— to chłopiec łapczywy 


szą za starszym ustami, a Gąbiński wy- 
gląda jak kibic. Cudza gra go podnie- 
ca, sama gra! 

— W Turyngii i Saksonii przeważają 
wpływy komunistów, w Bawarii nato- 
miast Hitlera, Bojówki jego liczą już 
10000 szturmowców... ` 

Gąbiński ma wyraz podziwu. 

— Hitler łączy się z Ludendorffem 
i wraz z nim urządza zamach stanu w 
Bawarii... 

Gąbiński uśmiechem jak gdyby przy- 
takuje. Dziwny to uśmiech na zebraniu 
robotniczym, obcy i kibicowy. 

Wszyscy są zlekka zaczadzeni. Stosy 
na placach, pogromy żydowskie, napa- 
dy na ulicy robotniczej, morderstwa. 
prowokacje... Dużo czadu i nikczemno- 
ści. 

W Niemczech—nędza, bezrobocie. sa- 
botaż finansjery, rozbicie ruchu robot- 
niczego, zamęt w rządach burżuazji — 
na tym grzęzawisku Hitler rośnie w 
siłę... 

— Socjaldemokracja, kupiona mglistą 
obietnicą lojalnej współpracy, parali- 
żuje wystąpienie proletariatu; koncerny 
i banki zasilają Hitlera złotym stru- 
mieniem subsydiów, a mieszczaństwn, 
przerażone widmem komunizmu, wylę- 
kłe i zbite z pantałyku mieszczaństwo 
wynosi go owczym pędem do władzy... 

Towarzysz Prosty urywa uderzony, 
jak się zdaje Szczęsnemu, wyrazem 
triumfu w oczach Gaąbińskiego. Nie, to 
tylko chwila zamyślenia, 4 
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SZTANDAR Propozycje rządu radzieckiego w sprawie Niemiec 


MŁODYCH 


niż mistrzowie zeszłoroczni. 


Zawody lekkoatletyczne rozpo- 
czeły się w piatek przedbiegami 
na 200 m mężczyzn. Podobnie jak 
w dniu wczorajszym biegiem na 
400 m mężczyzn powtórzyła się 
dzisiaj ta sama historia. Miano- 
wicie finaliści obu biegów musieli 
w clagu jednego dnia przebiec 
zwój dystans trzykrotnie: w przed- 


biegu. w półfinale i finale. Jest 
to jedyne poważniejsze niedo- 
ciągnięcie organizacyjne spraw- 


nie na ogół pizebiegających za- 
wodów. 
W finałow,m biegu na 200 m 


| mężczyzn zwyciężył 
E łódzkie) 231 przed 


= ze- 
szłorocznym mistrzem wsi Ró- 
żańskim (Bydgoszcz). który cza- 
sem 23,5 uzyskał rezultat lepszy 
o 0.1 sek. od swego wyniku w 
roku ubiegłym. Bardzo zacięta 
walka trwała do 560 m przed me- 
tą w biegu na 800 m meżczyzn. 
Biegnacy dotad na pierwszej po- 
zycji Zamorski (Rzeszów). który 
już na pierwszym okrażeniu zgu- 


bił pantofel, biegł z jedną nogą 
| bosa, nie wytrzymał finiszu Pro- 
| skego (Katowice) i LŁesickiego 


Mecz lekkoatletyczny 
Polska - NRD rozpoczęty 


Po dwóch dniach prowadzi Polska 132:87 


Na nowowybudowanym w Czynie Złotowym stadionie warszaw- 
skiej Spójni rozpoczęły się w piątek 5 bm. mistrzostwa lekkoatle- 


tyczne związkowych 


mecz lekkoatletyczny Polska — N 


W pierwszym dniu miedzypań- 
stwowego meczu lekkoatletycznego 
Polska — NRD największe zainie- 
resowanie wzbudził bieg 5.000 m. 
Na starcie biegu, który odbywał 
się w ramach łekkoatletycznych 
mistrzostw związków zawodowych 
stanęło 20 zawodników. 

Ww barwach Polski startowali 
Graj i Kszyszkowiak a w barwach 
NRD Rraun i Wóller., Zwyciężył 
w bardzo dobrym czasie Graj — 


14.41.06 przed KRrzyszkowiakiem — | 


14.41,6. 

Bardzo ciekawy przebieg miał 
również bieg 100 m kobiet. ARE 
ciężyła juniorka Lerczakówna 
TĄA7 przez llwicką — 12,7. Zawod- 
niczki NRD uzyskały po 13,1 

Na uwagę zasługuje również wy- 
nik Macha, który na słabej bież- 
ni uzyskał w biegu na 400 m 
48.8. zwyciężając Braucha (NRD) 
— 49.6. 

Wyniki techniczne: 

kohieiy — 100 m — 1) Lercza- 
kówna (P) 12,7. 2) [lwicka (P) 12,7, 
2) Preibisch (NRD) 13.1; 

skok wzwyż — 1) Preuss (NRD) 
146, 2) 
3) Janiszewska (P) 141; 

kula — 1) Bregulanka (P) 12,68, 
2) Serkiz (P) — 12,51, 3) Niemann 
(NRD) — 12,30. 

mężczyżni — 100 m 1) Kiszka (P) 


110. 2) Schultz (NRD) 11,1, 3) 
Stawczyk (P) 11,1; 
110 m ppł. — 1) Schenk (NRD) 


15,4, 2) Kardaś (P) 15,8, 3) Buga- 
ła (P) 15,8; 

trójskok — 1) Weinberg (P) 14,60, 
2) Kowal (P) 14,21, 3) Fischer 
(NRD) — 12,70; 

5.006 m — 1) Graj (P) — 14.41,0, 
2) Krzyszkowiak (P) — 14.41,6, 3) 
Braun (NRD) 14.48,8: 

oszczep — 1) Sidło (P) 64,48, 2) 
Radziwonowicz (P) 63,48, 3) Kró- 
niger (NRD) 56,65; 

400 m 1) Mach (P) 48,8, 2) 
Brauch (NRD) 49,6, 3) Werbliński 
(P) 50,0. 


x 


W drugim dniu zawodów repre- 
zentanci Polski na 10 rozegranych 
konkurencji zwyciężyli w 8 i pro- 
wadzą w punktacji po dwóch 
dniach zawodów 132:87 (mężczyź- 
ni 97:67, kobiety 35:20). W kon- 
kurencjach Kobiecych Polkt od- 
niosłv podwójne zwycięstwa: w 
biegu na 200 m i w oszczepie. 
W rzucie oszczepem 
niespodziewanie Dobrzycka do- 
brym wynikiem 43.04 przed re- 
kordzistką Polski Ciachówną 42,12. 


Dobra organizacja mistrzostw wiośla 


dobry poziom kadry — ale brak rezerw 


Mistrzostwa Polski w wio- 
ślarstwie rozegrane 21 sierp- 


nia na torze regatowym w | 


Łęgnowie pod Bydgoszczą 
zgromadziły na starcie 370 
zawodników. 

Zeszłego roku w mistrzo- 


stwach Polski startowało 530- 
tu zawodników, a w czerwcu 
br. w Kruszwicy podczas eli- 
minacji przed-olimpijskich — 
570. W Łęgnowie zabrakło więc 
200-tu zawodników. Ten krok 
wstecz naszego wioślarstwa 
pod względem masowości, jest 
dalszą konsekwencją złej pra- 
cy Sekcji Wioślarstwa GKKF. 

W bieżącym roku odbyły się 
tylko dwie poważniejsze im- 
prezy wioślarskie. Jest to sta- 
nowczo za mało. Wioślarz a- 
wansuje z klasy trzeciej do 
drugiej na podstawie dwóch 


zwycięstw. Mała ilość startów | 


uniemożliwia awans z klasy 


do klasy, a prócz tego znie- | 


chęca trenujących cały 
rok trenować dla dwu star- 
tów — to za duże poświęce- 


nie dla począ.xującega wio- | 


ślarza. 

Bohaterami regat byli mi- | 
strzowie sporiu z Wrocław- 
skiego AZS-U. Zbigniew 
Szwarcer. Edward Szwarcer. 


Jagodziński, Żarnowiecki, któ- 
rzy wraz z rezerwowym Dak- 


szewiczem oraz Świątkowskim | 


ze Stali Bydgoskiej i sterni- 
kiem Żmudzińskim zdobyli 
mistrzostwo Polski w czwórce 
ze sternikiem. w dwójce ze 
sternikiem i czwórce bez ster- 


nika. Poza tym na osiem mi-. 


strzowskich biegów trzy tyl- 
ko były bardzo zacięte. a u 
reszty nie widać było walk: 
na torze. 

Te dwa fakty świadczą o 
tym, że mamy bardzo silną 
czołówkę i... brak rezerw. Jest 
to objaw bardzo niepokojący. 

Należy polożyć nacisk na 
lepsze przygotowanie osad 
trzeciej i drugiei klasy, gdyż 
na Mistrzostwach było sporo 
osad po prostu niedoszkolo- 
nych, wykazujących brak o- 
panowania łodzi. Jednocześnie 
należy zwrócić uwagę na fakt, 
że ujednolicenie stylu w wio- 
ślarstwie, przeprowadzone w 
1950 r. na kursie instrukto- 
rów nie przyniosło żadnych 
rezultatów, gdyż tyle jest od- 
mian stylowych, ilu jest tre- 
nerów. Różnice te widoczne 
są szczególnie u młodszych o- 
sad. Widać także było brak 
wyszkolenia sterników. Co 
prawda nikt tym razem łodzi 
o pal nie rozbił, ale sternik 
z Ogniwa Warszawa cudem 
tego w biegu czwórek uniknął. 


Elbeshausen (NRD) 146, | 


zrzeszeń sportowych oraz międzypaństwowy 


RD. 


| W konkurencjach męskich do 
| największej niespodzianki doszło 
w biegu na 400 ni ppł. Od star- 
tu prowadzili dwaj reprezentan- 


cl NRD. jednak na ostatnich me- 
trach zaatakował ich młody Ma-; 
komaski i już na taśmie wyprze- | 


czasie 55,6) W biegu na 800 m 
obaj nasi reprezentanci 
i Potrzebowski zwycieżyli pew- 
nie. W biegu na 200 m Kiszka i 
Mach prowadzili od startu 
| ostatnich metrów. kiedy tuż przed 
taśma Macha wyprzedził Schultz. 
W skoku w dal Grabowski za- 
pewnit 
w ostatnim skoku (7,13). 


Reprezentanci NRD odnieśli 
zwyciestwa jedynie w skoku 
wzwyż w którym Meier uzyskał 
wysokość 185 przed Lewandow- 
skim również 185 oraz w biegu 
na 19 tys. m. W konkurencji tej 
nie startował chory Szwargot. 
Braun (NRD) 
żeniu rozpoczął 
i wygrał z dużą różnicą przed 
Chomiczewskim i Olesińskim W 
czasie 31:47.2, co jest nowym re- 
kordem NRD. 


piękny finisz 


SĄ 


Rada trenerów Sekcji Wio- 
ślarstwa GKKF powinna po- 


ważnie zastanowić się nad 
tymi faktami. 
Ósemki męskie poprawiły 


isię znacznie od zeszłego ro- 
ku. Obie ósemki — mistrza — 
| Budowlanych Warszawa i wi- 
| cemistrza Ogniwa Kalisz są 
| wyrównane. 

Tytuł mistrza w ósemkach 
wrócił po 25 latach znów do 
Warszawy. Ostatni raz w 1927 
r. tytuł ten zdobyła dla sto- 
licy ósemka AZS-u. Obec- 
nie Budowlani, wyprzedzając 
| swych konkurentów o 3 sek. 
|przywieżli zaów tytuł do War- 
'szawy. 

O ile w męskich konkuren- 
cjach poziom kadry jest zado- 
walający, to u kobiet sprawa 
przedstawia się znacznie go- 
rzej. Na cztery mistrzowskie 
biegi doszło do jednego wal- 
koweru — w ósemkach. Je- 
dyną mocną osadą w Polsce 
| jest Kolejarz Bydgoszcz. W 
dwójkach podwójnych Kole- 
jarz Gdańsk jest jeszcze sła- 
by i nie potrafił nawiązać 
walki z bezkonkurencyjną w 
tej chwili osadą AZS-u Wro- 
cławskiego. 

Przykrym  zgrzytem Mi- 
strzostw była decyzja główne- 
go trenera AZS-u Verey'a, 
zabraniająca użycia łodzi — 
| czwórki bez sternika („tylko 
dla reprezentantów“) drugiej 
osadzie wrocławskiego AZS-u. 
W ten sposób osada tar zosta- 
ła pozbawiona możliwości na- 
wiązania równorzędnej walki 
gdyz startowała na pożyczonej 
w ostatniej chwili łodzi ze 
starnikiem. Decyzja była tym 
dziwniejsza, że łódź leżała 
bezczynnie w hangarze. 

Na uwagę zasługuje bardzo 
sprężysta i dobra organizacja 
regat. Połączenie telefoniczne 
z hangarami i startem zapew- 
nily punktualne przybycie o- 
sad na start. Posterunki z te- 
lefonami rozstawione wzdłuż 
toru. przyczyniły się do dobre- 
go informowania publiczności 
o przebiegu walki. 

Umożliwiło to organizato- 
rom trzymania się programu 
co do minuty, co jest rzadko- 
ścią na regatach. ` 
Podsumowując: Mistrzostwa 
Polski wykazały dobry poziom 
czołowych osad kraju. Zwra- 
ca uwagę zmniejszenie się ilo- 
ści osad startujących w trze- 
ciej i drugiej klasie oraz sła- 


|by poziom ich wyszkolenia. 
|Konieczne tu są stanowcze 
kroki Sekcji Wioślarskiej 
GKKF-n. 


Zawody toczyły się w na- 


SPORT 


Z Il Ogólnopolskich Mistrzostw Sportowych Wsi 
Lepiej niż w roku ubiegłym... 


W drugim dniu II Ogólnopolskich Mistrzostw Sportowych Wsi rozgrywanych na Stadionie „Ogni- 
wa“ w Krakowie uzyskano w kilku' dyscyplinach lekkoatletycznych niezłe wyniki, 
We wszystkich finałowych konkurencjach męskich tegoroczni mistrzowie uzyskali rezultaty lepsze 


Kuśmierski, 


dził Schołza. (obaj w jednakowym | 


Korban: 


do: 


sobie zwyciestwo dopiero, 


na ostatnim okrą-| 


| W dniu 4 września przybyli do Warszawy lekkoatleci NRD, 
zwyciężyła którzy w dniach 5—7 września rozegrają w Warszawie mię- 
dzypaństwowe spotkanie z lekkoatletami polskimi. 


(Poznań) | przybył do mety na 
trzeciej pozycji. Proske przebiegł 
800 m w czasie 2,021 min.. a Le- 
sicki — 2.02,8. Zamorski miał czas 


zaledwie o 0.1 sek. gorszy. 


A oto dalsze wyniki zwycięzców 
piątkowych finałów: 

Rzut kulą mężczyzn — zwycie- 
żył Rogoziński (Poznań) 12.23. 
Ponadto Janoszowsxi (Gdańsk), 
Kwiatkowski (Bydgoszcz), prze- 
kroczyli 12 m. Dużo słabiej było 
w kuli kobiet. Zwyciężyła Grogu- 
lecka (Rzeszów) — 9,38. Ratajczak 
(Poznań) powtórzył swój zeszło- 
roczny sukces w skoku w dal zaj- 
mując pierwsze miejsce wynikiem 
6,42 tj. o 17 cm lepiej niż w ro- 
ku ubiegłym. Drugim panownym 
zwycięzca został w rzucie dys- 
kiem Kwiatkowski (Bydgoszcz) 
osiągając 37.17. W rzucie dyskiem 
kobiet zwyciężyła Gory! (Kra- 
ków) — 28,30. Jeszcze jedna re- 
prezentantka Krakowa Gustof zdo- 
była tytuł mistrzowski pokonując 
tor przeszkód w 42,8 sek, 


Zaciete walki trwały dzisiaj w 
statkówce. w grupie pierw- 
szej Kielce pokonały Kosza- 


lin 2:0 | uległy po Zncietej walce 
Katowicom 1 1:2. które wygrały 
również z Koszalinem 2:0. Z tej 
grupy Katowice I i Kielce weszły 
do finałów. 


W grupie drugiej Łódź odnio- 
sła dwa zwycięstwa pokonując 
Rzeszów ! Katowice II w tym sa- 
mym stosunku 2:0. Spotkanie o 
miejsce w finale miedzy Katowi- 
cami II, a Rzeszowem wygrali 
Ślązacy 2:0. Należy tu podkreślić. 
łe w rozgrywkach finałowych 
zaliczane są wyniki spotkań pół- 
finałów. 


12 zespołów slatkówkt kobiecej 
rozegrało spotkania w 4 gru- 
pach, w których zwycięzcy Kra- 
ków, Łódź 1. Rzeszów | Gdańsk 
utworzyły pule finałowa. grając 
svstemem każdy ZA każdym o 
miejsca 1—4. 

w piatkowych meczach pul 
finałowej Kraków pokonał Łódź 
i Gdańsk 2:0. a Rzeszów miał z 
abu tymi drużynami cięższe me- 
cze. oba jednak wygrał w stosun- 
ku 2:1. Spotkanie sobotnie Kra- 
ków Rzeszów zadecyduje o 
mistrzostwie podobnie jak Łódź— 
Gdańsk o zdobyciu trzeciego 
miejsca. (R) 


Foto — CAF 


rskich Polski 


prawdę sportowej atmosferze. 
E dobrą organizację należą 
się słowa pochwały sekcji 
wioślarskiej ZS Stali — Byd- 
| goszcz i miejscowemu WKKF- 
owl, 

STEFAN KASPROWICZ 


wskazują drogę zabezpieczenia pokoju 
i porozumienia między narodami 
Plenarne posiedzenie Izby Ludowej N. R. D. 


W dniu 5 września br. odbyła się 25 plenarne posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Na wniosek Rady Ministrów NRD Izba Ludowa omówiła treść noty rzą- 
du radzieckiego z 23 sierpnia do rządów trzech mocarstw zachodnich w sprawie Niemiec. 


Po zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącego Izby 
J. Dieckmanna złożył oświad- 
czenie minister spraw zagrani- 
cznych NRD Georg Dertinger. 


Propozycje zawarte w nocie 
rządu radzieckiego z 23 sierp- 


nia w sprawie zwołania nie póź- | 
październiku br. | 


niej niż w 
konferencji przedstawicieli czte- 
rech mocarstw z udziałem 
przedstawicieli Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej i 
skiej Republiki Federalnej 
oświadczył m. in. minister Der- 
tinger — mają olbrzymie zna- 
czenie. Propozycje te stanowią 
doniosły krok w kierunku roz- 
strzygnięcia problemu niemiec- 
kiego i są nowym dowodem 
konsekwentnej pokojowej poli- 
tyki Związku Radzieckiego. 


Po szczególnym omówieniu 
treści noty radzieckiej min. Der- 
tinger podkreślił, że, jak wyni- 
ka z wymiany not między ZSRR 
a mocarstwami zachodnimi, ko- 


boń- | 


ła rządzące Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji chcą po- 
zbawić naród niemiecki jedno- 
ści, wolności i pokoju. Koła rzą- 
dzące Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji chcą postawić 
naród niemiecki, wbrew jego 
| woli, przed faktem dokonanym. 
włączając Niemcy zachodnie do 


| agresywnego paktu  atlantyc- 
| kiego. 
| Następnie min. Dertinger 


stwierdził, że konkretne propo- 
zycje rządu radzieckiego umoż- 


liwiają — pod warunkiem 
istnienia dobrej woli ze strony 
mocarstw zachodnich — osią- 


gnięcie porozumienia w sprawie 
pokojowego uregulowania pro- 
blemu niemieckiego. 


Z kolei min. Dertinger omó- 
wił zawarty przez reżim boń- 
ski tzw. „układ ogólny“ i wy- 
kazał antynarodowy i agresyw- 
ny charakter tego układu. 

Największe znaczenie propo- 
zycji rządu radzieckiego pole- 


ga na tym — powiedział min. 
Dertinger — że wskazują one 
drogę zabezpieczenia pokoju 

porozumienia między narodami 
oraz, że dają gwarancję poko- 
ju wszystkim narodom europej- 
skim, a zwlaszcza sąsiadom 
Niemiec. u 

Naród niemiecki — stwierdził 
min. Dertinger — chce żyć w 
przyjaźni z narodami całego 
świata i odbudowując swą po- 
kojową gospodarkę chce osią- 
gnąć poprawę warunków bytu. 

Jesteśmy przekonani 
oświadczył w zakończeniu min, 
Dertinger — że miłujące pokój 
i demokratyczne Niemcy, z któ- 
rymi zawarty będzie traktat po- 
kcjowy na zasadach propono- 
wanych przez rząd radziecki, 
będą stanowiły gwarancję bez- 
pieczeństwa dla wszystkich na- 
rodów. 

Następnie Izba Ludowa 
uchwaliła jednomyślnie odezwę 
do narodu niemieckiego oraz 
rezolucję. 


Odezwa Izby Ludowej NRD do narodu niemieckiego 


Niemcy i Niemki! 
niemieccy! 

W najbliższych dniach ma 
nastąpić ratyfikacja separaty- 
stycznego układu zawartego w 
Bonn i tym samym los Niemiec 
zostanie przesądzony. Podział 
Niemiec na dwie części będzie 
usankcjonowany. a Niemcy za- 
chodnie staną sie okupowaną i 
ujarzmioną częścią naszej oj- 
czyzny oraz głównym poligo- 
nem przygotowań do nowej 
wojny światowej. 

„Układ ogólny“ — to groźba 
bratobójczej wojny Niemców 
przeciwko Niemcom, to groźba 
nowej wojny europejskiej. Nie 
wolno do tego dopuścić! Istnie- 
je realna i prosta droga poko- 
jowego rozstrzygnięcia proble- 
mu niemieckiego. Drogę tę 


Patrioci 


| wskazuje nota rządu radzieckie- 
go z 23 sierpnia. Rząd radziec- 
ki proponuje natychmiastowe 
zwołanie konferencji czterech 
mocarstw z udziałem przedsta- 
wicieli Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i zachodnio- 
niemieckiej Republiki Federal- 
nej. Na konferencji czterech 
mocarstw mają być omówione 
sprawy zawarcia traktatu po- 
kojowego z Niemcami, utworze- 
nia ogólnoniemieckiego rządu 
i przeprowadzenia wolnych o- 
gólnoniemieckich wyborów. Je- 
dnocześnie ma być ustalony 
termin wycofania wojsk okupa- 
cyjnych z Niemiec. 

Cele wskazane w nocie ra- 
dzieckiej zostana osiągnięte, je- 
śli naród niemiecki poprze ak- 


Rezolucja Izby Ludowej 


Naród niemiecki pragnie po- 
koju. Pragnie on jedności oj- 
czyzny i wysuwa z całą stanow- 
czością słuszne żądanie zawar- 
cia traktatu pokojowego Z 
Niemcami. Dla pokojowego roz- 
strzygnięcia tych mających ży- 
wotne znaczenie dla naszego 
narodu zagadnień konieczne jest 
porozumienie zarówno między 
czterema wielkimi mocarstwa- 
mi, jak i między samymi Niem- 
cami. 

Naród niemiecki wita z uzna- 
niem propozycje rządu radziec- 
kiego omówienia na konferen- 
cji czterech mocarstw sprawy 
przygotowania traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. sprawy utwo 


rzenia rządu ogólnoniemieckie- | 


go. sprawy przeprowadzenia 
wolnych, ogólnoniemieckich wy- 
borów oraz terminu wycofania 
z Niemiec wojsk okupacyjnych. 
Każdy Niemiec rozumie, że pro- 
pozycja rządu radzieckiego, by 
przedstawiciele NRD i zachod- 
nio-niemieckiej Republiki Fede- 
ralnej wzięli udział w dyskusji 
nad odnośnymi zagadnieniami 
odpowiada prawu narodu nie- 
mieckiego do samookreślenia i 
otwiera perspektywę zawarcia 
sprawiedliwego traktatu poko- 
jowego. 


Rządy Stanów Zjednoczonych, | 
Anglii i Francji narzucają Niem- | 


com zachodnim wojenny „układ 
ogólny“. Zgodnie z zamiarami 
jego inicjatorów, wojenny ..u- 
kład ogólny“ ma na celu nie- 
dopuszczenie do zawarcia de- 


Poteżn 


Rozpoczynając swój referat 
Duclos zakomunikował, że jest 
to ostatnie posiedzenie Komite- 
tu Centralnego odbywające się 
pcd nieobecność Maurice Tho- 
reza. Po kuracji w Związku Ra- 
dzieckim 1 po odzyskaniu zdro- 
wia Maurice Thorez przygoto- 
wuje się do powrotu do Francji, 
aby objąć znów swe stanowisko 
na czele Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej. 


Zebrani przyjęli te słowa go- 
rącą owacją na cześć Thoreza. 


Komitet Centralny — stwier- 
dził Jacques Ducios — obradu- 
je w okolicznościach, które wy- 
magają od naszej partii szcze- 
gólnie wielkiego poczucia odpo- 
wiedzialności wobec stojących 
przed nią zadań w walce pro- 
wadzonej przez klasę robotni- 
czą | naród francuski przeciwko 
politvde wojny. nędzy |i fa- 
szyzmu oraz o ocalenie pokoju. 


W dalszym ciągu swego refe- 
ratu Jacques Duclos scharakte- 
ryzował politykę rządu zdrady 
narodowej. Rząd ten, pod egidą 
swvch mocodawców amerykań- 
skich, uknuł zbrodniczy, spisek 
przeciwko Francuskiej Partii 
Komunistycznej, partii, w któ- 
rej widzi zdecydowanego prze- 
ciwnika swej polityki antyna- 
rodowej powiedział Duclos. 


W obecnych warunkach — oś- 
wiadczył Duclos — kiedy cho- 
dzi o uratowanie kraju od ruji- 
nv i hańbv, od polityki zdrady 
wyłania się naglące zadanie ze- 
spolenia Klasy robotniczej £ 
zjednoczenia się razem z nią w 
potężnym froncie narodowym 
ogromnych rzesz Francuzów 1 
Francuzek zdecydowanych wal- 
czyć o pokój i nłezawisłość oj- 
czyzny bez względu na różnice 
przekonań politycznych, wierzeń 
religijnych lub sytuacjł socjal- 
nej. Coraz więcej ludzi docho- 


Dziennik „Humanite* opublikował referat Jacques Duclos 
3 bm. w sprawie działalności KPF, zmierzającej do zjednoczenia mas ludowy 


dzi do wniosku, że obecny stan 
rzeczy będący następstwem po- 
lityki rządu Pinay'a, nie może 
trwać, że plan Schumana i u- 
stanowienie amerykańskiego pa 
nowania politycznego i ekono- 
micznego nad naszym krajem 
prowadzi do zgubnych konsek- 
wencji, którym należy położyć 
kres, że remilitarvzacja Niemiec 


zach., zagrażająca bezpieczeń- 
stwu Francji. jest niedopu- 
szczalna. 


W tej sytuacji stworzenie zjed- 
noczonego frontu narodowego w 
imię odzyskania niezawisłości 
narodowej i obrony pokoju jest 
nie tylko koniecznością, lecz po- 


winno stać się również, dzięki 
odważnym i wytrwałym wysił- 


kom, jak najbliższą możliwością. 
Jest obecnie niewątpliwie wielu 


Francuzów, którzy nie aprobują | 


w całości programu komuni- 


stycznego, który my sami uwa- | 


żamy za jedyny program odpo- 
wiadający w całej rozciągłości 
obecnym i przyszłym potrzebom 
i interesom naszego kraju. Jed- 
nakże liczni spośród tvch Fran- 


cuzów są z nami zgodni w po- 


szczególnych konkretnych za- 
gadnieniach i mogą wspólnie z 
nami utworzyć potężny, zjedno- 
czony front narodowy. który po- 


stawiłby sobie cele polityczne i 


ekonomiczne odpowiadające po- 
trzebom chwili. Zjednoczony 
front narodowy łączący męż- 
czyzn i kobiety wszelkich prze- 
konań i wyznań oraz wszelkiej 
pozycji socjalnej mógłby nie- 
wątpliwie, za wspólną zgodą. 
postawić przed sobą zada- 
nie przywrócenia niezawisłości 
Francji, zniesienia planu Schu- 
mana, stanowczego oporu prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zach., walki o pokojowe rozwią- 
zanie problemu niemieckiego i 
o położenie kresu wojnie viet- 
namskiej. 


mokratycznego traktatu pokojo- 
wego 7. Niemcami, niedopuszcze- 
nie do przywrócenia jedności 
Niemiec. Ma on na celu zacho- 
wanie i pogłębienie podziału 
Niemiec oraz przedłużenie na 
czas nieokreślony okupacji Nie- 
miec zachodnich przez obce 
wojska. Ten separatystyczny u- 


on do rozpętania nowej wojny, 
która bvłaby dla Niemców 
krwawą bratobójczą wojną. Wœ- 
jenny „układ ogólny“ zagraża 
| poważnie istnieniu i przyszło- 
| ści narodu niemieckiego, jak 
również pokojowi i bezpieczeń- 
stwu wszystkich miłujących po- 
kój narodów Europy. 

Dlatego też naród niemiecki 
domaga się anulowania wojen- 
nego „układu ogólnego“ i prze- 
prowadzenia przez cztery mo- 
carstwa rokowań w sprawie 
Niemiec. 

W związku z tym Izba Ludo- 
wa Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej postanawia: 

1) Wybrać delegację 1 polecić 
jej, by przekazała prezydium 
zachodnio - niemieckiego parla- 
mentu federalnego pismo z od- 
powiednimi propozycjami dla 
|wszystkich deputowanych par- 
lamentu. 

2) Upoważnić tę delegację — 
w wypadku, jeśli deputowani do 
parlamentu federalnego wyrażą 
gotowość osiągnięcia porozumie- 
nia, jak tego pragnie cały na- 
ród niemiecki, — do przepro- 


Tylko front narodowy jedno- 
czący 7 komunistami wszyst- 
kich patriotów może zainicjować 
politykę odpowiadającą intere- 
som kraju i zapewnić utworze- 
|nie rządu gotowego do realizo- 
| wania tej polityki. Zmiana poli- 
| tyki możliwa jest jedynie przy 
poparciu komunistów, którzy 
dążą do jak najszerszej jedności 
działania w ramach potężnego. 
| zjednoczonego frontu narodowe- 
igo zdalnego do narzucenia tej 
zmiany. 


Wzmagając do najwyższego 
| stopnia pracę masową naszej 
partii — oświadczył na zakoń- 


tywnie zawarte w niej propo-! 


kład jest jawnym agresywnym | 
soju.zem wojennym. Prowadzi | 


zycje. jeśli będzie walczył jed- 
nomyślnie i stanowczo o poko- 
jowe uregulowanie problemu 
niemieckiego i jeśli sprzeciwi 
się ratyfikacji „układu ogólne- 
go“. ` 

Precz z bońskim paktem wo- 
jiennym! Żądamy konferencji 
czterech mocarstw w celu po- 
kojowego uregulowania proble- 
mu niemieckiego! Żądamy jak 
najszybszego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, przy- 
wrócenia jedności naszej ojczy- 
zny i przeprowadzenia wolnych 
wyborów w całych Niemczech! 

Żądamy wycofania wszystkich 
wojsk okupacyjnych! 


Niech żyją zjednoczone, mi- 
łujące pokój, demokratyczne i 
niezależne Niemcy! 


NRD 


wadzenia rozmów w sprawie 
wydelegowania przedstawicieli 
Niemieckiej Republik; Demokra- 
tycznej i zachodnio-niemieckiej 
Republiki Federalnej do udzia- 
łu w konferencji czterech mo- 
carstw i w rozmowach na temat 
szczegółów utworzenia komisji 
dla zbadania warunków prze- 
prowadzenia wolnych ogólno- 
niemieckich wyborów oraz na 
temat ustalenia terminu rozpo- 
częcia działalności tej komisji. 
Członkami delegacji zostają 
wybrani deputowani do [Izby 
Ludowej H. Matern, O. Nusch- 
ke, K. Hamann, H. Homann i E. 
Goldenbaum. . 


Przyjęcie przez J. Stalina 


premiera Mongalskiej 
Republiki Ludowej 
Cedenbala 


Jak donosi agencja TASS, w 
dniu 5 września przewodniczący 
Rady Ministrów J. Stalin przy- 
jął premiera Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej Cedenbala. Obec- 


ni byli wiceminister spraw za- 
granicznych Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej Sambu oraz am- 
basador nadzwyczajny i pełno- 


mocny Mongolskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR Idamżab, jak 
również minister spraw zagra- 
nicznych ZSRR A. Wyszyński. 


y Front Narodowy przywróci Francji niezawisłość 


i zapewni zwyciestwo pokoju 
Fragmenty przemówienia |. Duclos wygłoszonego na Plenum KG KPF 


wygłoszony na plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej 
ch w obronie pokoju. 


à 


czenie Jacques Duclos — uda- 
remnimy ostatecznie zbrodnicze ; 
plany spiskowców, wzmocnimy 
nasze pozycje i będziemy w sta- 
nie wykonać z honorem stojące 
przed nami zadania. Możemy 
spoglądać ufnie w przyszłość, 
możemy być przekonani, że 
dzięki naszym nieustannym wy- 
siłkom, utworzony zostanie po- 
tężny, zjednoczony front naro- 
dowy, który pobudzając w ca- 
lym kraju masy do działania, 
zmieni bieg wydarzeń, ocali 


Francję od nędzy, ruiny i faszy- 
zmu, przywróci jej niezawisłość 
oraz zapewni zwycięstwo po- 
koju. 


Rokowania w Panmundżon 


Agencja Nowych Chin poda- 
| Je: 
Korespondent dziennika „Dai- 
|ly Worker“ donosi z Panmun- 
dżonu, że przewodniczący ame- 
rykańskiej delegacji rozejmo- 
|wej Harrison groził na. posie- 
| dzeniu w dniu 4 bm. rozszerze- 
|niem wojny  bakteriologicznej 
przeciwko Korei północnej, je- 
śli Koreańczycy nie wyrzekną 
się swych jeńców i nie przyjmą 
ultimatum amerykańskiego. 

Harrison, rzucając  oszczer- 
stwa pod adresem strony kore- 
ańsko-chińskiej, nie podjął żad- 
inej próby osiągnięcia porozu- 
mienia co do jedynej sprawy, ja- 
ka przeszkadza podpisaniu po- 
rozumienia o rozejm i zażądał 
odroczenia rozmów jeszcze o ty- 
dzień. 

Generał Nam Ir oświadczył 
Harrisonowi, że żadne kłamstwo 


Zbrodniarze amerykańscy 
grożą rozszerzeniem wojny 
bakteriologicznej w Korei | 


nie jest w stanie ukryć faktu, 
iż Amerykanie zatrzymują jeń- 
ców, przeciagają rokowania i 
wojnę. Zażądał on. aby Harri- 
son raz jeszcze przejrzał listy 
jeńców i repatriował ich — | 
zgodnie z Konwencją Genewską 
i projektem porozumienia w 
sprawie rozejmu, 

Harrison uciekł się do nowe- 
go manewru tyierdząc, że go- 
tów jest wykonać warunki 51 
paragrafu projektu porozumie- 
nia w sprawie rozejmu, twier- 
dząc równocześnie, że w niewoli 
amerykańskiej znajdują się je- 
dynie 83 tysiące jeńców. 

W odpowiedzi generał Nam Ir 
oświadczył, że Amerykanie mu- 
szą repatriować około 116 tyslę- 
cy jeńców, w tej liczbie 20 ty- 
sięcy Chińczyków. 

W rozmowach nie osiągnięto 
żadnego postępu. 


tow. Wyłko 


dzin tow. Wyłko Czerwenkowa 


W dniu 6 września br, naród bułgarski obchodzi 52-lecie uro= 


Gzerwe! 


— Sekretarza Generalnego Buls 


garskiej Partii Komunistycznej i Premiera Ludowej Republiki 


Bułgarskiej. 


Tow. Wyłko Czerwenkow urodził się 6.1X.1900 roku w m. Zła- 
tyca. Jako uczeń III Gimnażjum sofijskiego brał czynny udział 
w pracy społecznej. W roku 1914 należał do kierownictwa wiel- 


kiego strajku uczniowskiego. 


W roku 1917 tow. Czerwenkow 


zgrupował wokół siebie postępowych uczniów, którzy pod jego 


kierownictwem zaznajamiali st 


ę z marksizmem. W roku 1919, 


okresie wielkiego zrywu rewolucyjnego mas po I wojnie świa- 
towej i Wielkiej Rewolucji Październikowej, zorganizował on 
udział wszystkich gimnazjów Sofii w potężnej lI-Majowej ma- 


nifestacji. W tym samym roku 


został przyjęty w poczet człon= 


ków Bułgarskiej Partii Komunistycznej. W roku 1920 tow. W. 
Czerwenkow poznał tow. Georgi Dymitrowa i nawiązał z nim 


bliski kontakt. 
Dymitrowa. 


Od tego czasu stał się wiernym uczniem tow. 


Jako oddany Partii, zdolny propagandysta ł organizator tow. 
Wytko Czerwenkow prędko wysunął się na czoło jako jeden 
z najwybitniejszych przywódców komunistycznego ruchu mło- 
dzieżowego. W sierpniu 1923 roku zostaje wybrany sekreiarzem 
Miejskiego i Powiatowego Sofijskiego Komitetu Bułgarskiego 
Związku Młodzieży Komunistycznej oraz członkiem Sofijskiego 


Komitetu Partii. 


W kwietniu 1924 roku na I Konferencji Bułgarskiego Związku 
Młodzieży Komunistycznej zostaje wybrany członkiem KC orga- 


nizacji. W tym okresie kieruje 


on pracami propagandy na od- 


cinku rolnictwa oraz prasą organizacyjną, redaguje legalną ga- 
zeikę młodzieżową „Przyszłość“ i nielegalną „Głos Żołnierza“. 


Mimo prześladowań ze strony 


ówczesnych monarcho-faszystow= 


skich władców Bułgarii udaje się tow. Czerwenkowowi uniknąć 
aresztowania. Na mocy uchwały Komitetu Centralnego w roku 


1925 opuszcza Bułgarię i udaje 


się do Związku Radzieckiego, 


W procesie przeciwko KC Komunistycznego Związku Młodzieży 
sąd wydaje zaocznie wyrok śmierci na tow. Czerwenkowa. 

Na VII Plenum Bułgarskiej Partii Komunistycznej, które od- 
było się w lutym 1941 roku tow. Czerwenkow zostaje wybrany 
członkiem Wydziału Zagranicznego KC Bułgarskiej Partii Komu- 


nistycznej. 
Po 


nia okupanta hitlerowskiego. 


czyźnianego. 
Tow, 
i Stalina, bliski współpracownik 


Wyłko Czerwenkow wierny 


zdradzieckim napadzie Niemiec hitlerowskich na ZSRR 
tow. Czerwenkow oddaje wszystkie swe siły sprawie rozgromie- 


Do wyzwolenia Bulgarii w dniu 


9 września 1944 roku pracuje pod bezpośrednim kierownictwem 
tow. G. Dymitrowa w charakterze naczelnego redaktora niele- 
galnej radiostacji „Christo Botew*, 

Od października 1944 roku tow. Czerwenkow jest członkiem 
Biura Politycznego KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej, kie- 
ruje całą agitacyjno-propagandową pracą Partii, jest redaktorem 
naczelnym teoretycznego organu KC BPK 
a później miesięcznika „Nowe Czasy“. 

Po śmierci tow. Dymitrowa zajmuje stanowisko I-go Wicepre- 
miera Rządu bułgarskiego, a następnie po śmierci tow. Kolarowa 
obejmuje kierownictwo Rządu jako Premier. W lutym 1950 roku 
zostaje wybrany przewodniczącym Rady Narodowej Frontu Oj- 


„Sawremennik”, 


ray, i oddany uczeń Lenina 
wielkiego przywódcy bułgarskich 


mas pracujących tow, G. Dymitrowa jest jego godnym konty- 
nuatorem, przewodzi narodowi bułgarskiemu ofiarnie walczącemu 
o socjalizm w kraju i pokój na świecie. 


Ludzie radzieccy witają 


XIX Zjazd WKP(b) 


Naród radziecki nowymi osią 
zbliżający się Zjazd Partii. 


Robotnicy, inżynierowie i pra- 
cownicy administracyjni kom- 
binatu hutniczego w Magnito- 
gorsku zobowiązali się dla ucz- 
czenia Zjazdu wykonać do 28 
września plan 3 kwartałów, wy- 
konać przed terminem plan na 
rok bieżący i wyprodukować 
dodatkowo w drugim półroczu 
większą ilość stali, surówki i 
walcówki. Załoga kombinatu 
postanowiła także zaoszczędzić 
drogą obniżenia kosztów wła- 
snych produkcji, 10 milionów 
rubli. 

Wielotysięczny kolektyw za- 
kładów „Zaporożstal* zobowią- 
zał się przed terminem wyko- 


inać plan trzech kwartałów i 


wyprodukować dodatkowo ty- 
siące ton metalu. Robotnicy 
wszystkich oddziałów huty za- 
ciągnęli wartę stachanowską. 

Hutnicy Zakładów Budowy 
Maszyn im. Kirowa wyprodu- 
kowali w tym okresie ponad 
plan kilkaset ton wysokogatun- 
kowej stali stopowej. Większość 
wytopów dokonano metodą 
szybkościową. Rekord w tej 
dziedzinie ósiągnął znany hut- 
nik Iwan Sidorow, który stopił 
stal o 4 godziny prędzej przed 
wyznaczonym czasem i zdjął z 
jednego metra kwadratowego 
dna pieca po 8 — 9 ton metalu. 
Znaczne sukcesy notują walco- 
wmicy tych zakładów. Pełniąc 


wartę stachanowską dali oni 
ponad plan setki ton stali. 
W  leningradzkich zakładach 


budowy maszyn włókienniczych 
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gnięciami produkcyjnymi wita 


im. Karola Marksa załogi po- 
szczególnych oddziałów zwięk- 
szyły wydajność pracy do 170— 
180 proc. Z wyprodukowanych 
dodatkowo części zmontowano 
już 3 skomplikowane agregaty 
włókiennicze. 


Załoga zakładów „Krasnyj 
Treugolnik* w ostatnich dwóch 
tygodniach wyprodukowała pa- 
nad plan dziesiątki tysięcy par 
obuwia gumowego. 


Z cenną inicjatywą wystąpili 
młodzi stachanowcy moskiew- 
skich zakładów „Krasnyj Frole- 
tarij", którzy wezwali do współ- 
zawodnictwa o jak najpełniej- 
sze wykorzystanie rezerw pro- 
dukcyjnych, Wezwanie młodych 
stachanowców moskiewskich 
spotkało się z szerokim echem 
wśród budowniczych maszyn. 
Załoga oddziału, gdzie pracują 
inicjatorzy nowej formy współ- 
zawodnictwa, zobowiązała się do 
dnia otwarcia Zjazdu wyprodu- 
kować ponad plan 125 obrabia- 
rek, 


W  leningradzkich zakładach 
„Elektrosiła* wielu młodych 
przodowników pracy wykonuje 
swe normy dzienne w 200—400 
proc. 


We współzawodnictwie mło- 
dzieżowym na cześć Zjazdu Par- 
tii przodują komsomolcyv. W rea- 
lzacji wielkich planów nakre- 
ślonych przez partię komuni- 
styczną młodzież radziecka wi- 
dzi sens i szczęście swego życia. 
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